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DZIWOLĄG NA ZDJĘCIU
Od naszego C zyteln ika otrzym a  

lićm y zdjęcie zw ierzęcia, które po 
flobne jest do w iew iórk i z głow ą  
kota. Z w ierzę to  w idziało w ie lu  
m ieszkańców  Lubina w  rejon ie za 
lew u  m alom ickiego. N am  się  w y ­
daw ało, że je st  to  żart sezonu  
ogórkowego. Z djęcie poddaliśm y  
analizie , by  w yk lu czyć  fotom on­
taż. W  najb liższym  czasie o pu b ll 
kujem y je. C zyteln ików  n ie  za­
chęcam y, aby w  zw iązku z dziw  
nym  zjaw isk iem  robić grem ialny  
najazd na rejon  ścieżk i zdrowia, 
gdzie najczęściej zw ierzę jest w i­
dyw ane. D ziw olągiem  zaintereso­
wane jest w  ZOO We Wrocławiu.

(Mid)

POSYPIE SIĘ CUKIER
Od jutra cukrow nia „G łogów” 

rozpoczyna przyjm ow anie bura­
ków  cukrow ych. Ceny skupu w y ­
noszą 210 tys. zl za tonę, oraz prze 
w idziana jest prem ia za term ino  
w e dostaw y.

K am pania rusza 14 październi­
ka i będzie w  tym  roku krótsza, 
ze w zględu  na m niejsze kontrak­
tacje i słabsze plony, potrw a tok. 
65 dni. C ukrownia po raz p ierw ­
szy  będzie producentem  białego  
cukru. (abi)

Zie
MAMY

NOWYCH PROFESORÓW
Prezydent RP L ech W ałęsa m ia  

now al na profesorów  trzech w y ­
k ład ow ców  z Z ielonej Góry. P ro­
fesoram i w  W yższej Szkole Inży  
niersk iej zostali H enryk G reinert 
i M arian M iłek, a w  W yższej Szko  
le  P edagogicznej — K azim ierz  
U ździcki. (Law)
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W  C h o r w a c j i  t o c z y  s i ę  w o j n a ,  Z l a t k o  i  A n n a  z e  w z g l ę d u  n a  b e z p i e c z e ń s t w o  d z i e c i  
i m u s i e l i  z o s t a w i ć  s w ó j  d o m  w  O s i j e k u .  K a p i t a l n y  r e m o n t  d o b i e g a ł  j u ż  k o ń c a ,  a l e  s t r a c h
0  ż y c i e  s y n a  i  d w ó c h  c ó r e k  b y ł  s i l n i e j s z y  Z r e s z t ą  Z l a t k o  z o s t a ł b y ,  g d y b y  n i e  ż o n a ,

; P o lk a ,  k t ó r a  m a c i e r z y ń s t w o  p r z e ł o ż y ł a  n a d  p a t r i o t y z m  m ę ż a  J e g o  s y t u a c j a  b y ł a
1 f r u s t r u j ą c a ,  b o  f i r m a  w  k t ó r e j  p r a c o w a ł  z o s t a ł a  z a m k n i ę t a  n a  k ł ó d k ę .  Z l a t k o  j e a t  
„ s t o l a r z e m  a r t y s t ą  , r o b i ł  t z w .  a r a n ż a c j ę  w n ę t r z .  „ I l e ż  m o g ł e m  w y t r z y m a ć  w  n a p i ę c i u  

j - o d p o w i a d a  - 1 o b i j a ć  s i ę  w  d o m u  o d  ś c i a n y  d o  ś c i a n y ,  l e p ie j  j u ż  n o s i ć  a m u n i c j e ,  n i ż  w  
d o m u  c a ł y  c z a s  w y s ł u c h i w a ć  r a d i a  i t e l e w i z j i ,  k t ó r e  o g ł a s z a ł y  a l a r m y ’

A w  domu nie mieli piwnicy, 
więc po każdym alarmie musieli 
biegać do schronu. Niedaleko co 
prawda, bo tylko 100 metrów, ale 
wystarczająco uciążliwe, zwłaszcza 

w  nocy. Nie dość, że trzeba spać 
w ubraniu, to ledwie człowiek się 
położy, przyśnie, za 10 minut huk 
i detonacje, ziemia drży i trzeba 
się schronić.

Osi.jek opustoszał. Po wakacjach, 
■wielu po prostu nie wróciło, tym  
czasowo zatrzymując się u znajo­
mych w e Włoszech, Austrii, czy 
też w Słowenii. Miasto jest stolicą 
Slavonii-Baranji, wielkości mniej 
więcej Zielonej Góry. Ta chorwac 
ka kraina nazywana jest przez 3u 
dzi z zewnątrz i miejscowych Ka­
lifornią, ze względu na żyzność zie

mi, w  ogóle piękno, które Zlatko 
okreśia jako „obiektywne”. W re­
ferendum na temat niepodległości 
wszyscy zgodnie byli za, sami Chor 
waci i mniejszości narodowe: Ser 
bowie, Madziarzy, Włosi w Istrii. 
Hasło: „My się tu  urodziliśmy i 
Chorwacja jest naszą ojczyzną” 
nie było gołosłowne i wydawało się, 
że słowo oto w Chorwacji stało się 
ciałem. Lecz koncepcja konfedera 
cji nie odpowiadała Serbom, któ- 
Tych poziom cywilizacyjny w  sto­
sunku do Chorwatów i Słoweńców  
w yraźnie odbiegał na niekorzyść. 
Polityka zrazu niezauważalnie, lecz 
powoli zaczęła wkraczać do życia. 
Najpierw prasa belgradzka zaczę­
ła siać niepokój. Zlatko przy ka­
wie ze znajomymi Serbami zada-

W o jn a  w  C h o r w a c j i  2 0  

s t a ła  z a t r z y m a n a .  W a lc z ą  
c e  s t r o n y  p r z e s tr z e g a j ą  k o  
l e j n e g o  r o z e j m u . P o z o s t a ­
j e  m ie ć  n a d z ie j ę ,  ż e  t y m  
r a z e m  n ie  z o s t a n ie  o n  z e r  
w a n y .

wał im wydawałoby się, że reto 
ryczne pytanie: Czy czujecie s;<? 
zagrożeni? Lecz propaganda zaczę­
ła odnosić skutek, zwłaszcza słowa 
Miloszevicia: Tam gdzie Serb, tam  
Serbia. Mieszane małżeństwa z dnia

(Ciąg dalszy  ra str. ?>

T r a l c t a t  z  Z S R R  
p o tw ie rd za  suw erenność RP

N ajw ażn iejszą cechą polityczną uzgodnionego 7 bra. w  M os­
k w ie  polsko-radzieck iego traktatu o podstaw ach d o b ro sąs ied zk ich  
stosun ków  i przyjaznej w spółpracy w  opin ii p rzed staw icie la  M SZ  
jest to, że będzie on zaw ierany na w arunkach pełnego poszanow:* 
n ia  su w erenn ości P olski, z w yraźnym  dążeniem  obu  państw  do  
rozw ijan ia  dobrosąsiedzkich stosunków .

Można oczekiwać, że parafowa­
nie tekstu traktatu nastąpi w cza 
sie wizyty ministra spraw zagrani 
cznych ZSRR Borysa Pankina, 
planowanej na ostatnią dekadę pa 
żdziernika. Traktat podpisaliby pre 
zydenci obu państw w  końcu br.

„Po 1945 r. — powiedział fl bm. 
dyrektor departamentu Europy w

MSZ Jerzy Sułek, który od połowy 
czerwca br. prowadził negocjacje 
w sprawie traktatu — nie m ieliś­
my takiej sytuacji, w  której te  
dwa czynniki — poszanowanie su­
werenności i dobrosąsiedzkie sto­
sunki — występowałyby razem”.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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pomocy dla Poiski
Łączna wartość kredytów I bez­

zwrotnej pomocy rządu włoskiego 
dla Polski wynosi obecnie blisko 
503 m id lirów (485 m in USD).

Najpoważniejszą sumę stanowią 
kredyty preferencyjne i darowizny 
przeznaczane na restrukturyzację 
przemysłu roino-spożywczego, och­
ronę zdrowia i oeh-ronę środowiska. 
Na przedsięwzięcia zaproponowane 
w tych dziedzinach przez Polskę 
Włosi przeznaczyli blisko 100 mld 
lirów (85 min USD). (PAP)

„Metoda Janosika” 
nie

Przedstawiciele Stowarzyszenia 
Emerytów i Rencistów „Solidarność 
80” oraz Stowarzyszenia - Polskich  
Kombatantów i Ofiar Represji Po 
litycznych zażądali podniesienia w  
bm. tzw. m inimum socjalnego do 
1 min zł oraz rewaloryzacji świad­
czeń w IV kwartale.

Uchwalona niedawno przez Sejm  
ustawa emerytalna nic nie zmienia. 
Większość em erytów i rencistów ie 
skorzysta z „metody Janosika” po­
legającej na odbieraniu jednym i 
dawaniu drugim, (PAP)

Nie ulega wątpliwości, że kara to wyjątkowa. Najbardziej okrutna 
z możliwych, bo gdy zostanie wykonana - nie' można jej odwołać, 

zmienić, rozpatrzyć. Kara śmierci to kdra bez powrotu.

M M 9  B  l i i i  i l l l l l l l i

Znów się udało 
Gorbaczowowi

3 lich l i ł  Gorbaczow z zaintereso­
waniem  dowiedział sią o informa­
cjach środków przekazu na temat 
kolejnego przewrotu politycznego 
w ZSRR.

Na szczęście doniesienia te okaza­
ły  się „mocno przesadzone” — 
miał powiedzieć o  nich z humorem  
prezydent. Nic. mi nie zagrażało ani 
osobiście, ani jako prezydentowi — 
oznajmił. (PAP)

S t r a s b u r g

Bielecki 
rozm aw iał 
z Delorsem

Wczoraj przebywał z jednodnio­
wą wizytą w Strasburgu, premier 
Jan Krzysztof Bielecki. Spotkał się 
tam z przewodniczącym Komisji 
Wspólnot Europejskich Jacąuesem  
Delorsem i przewodniczącym Par­
lamentu Europejskiego Knriąue Ba 
ronpm Crcspo. J. K. Bielecki w y­
stąpił na forum komisji politycznej 
Parlam entu Europejskiego. Spotka­
nie w siedzibie parlamentu w Stras 
burgu było okazją do rozmów o dal 
szym  zacieśnianiu stosunków Pol­
ski z EWG.

„Nastąpiła perspektywa finaliza- 
cji naszych długich negocjacji to­
czących się od 22 grudnia ub.r. ze 
Wspólnotami o stowarzyszeniu. Po­
dobnie jak w kw estii redukcji za­
dłużenia teraz chcemy wykonać zna 
czący krok. pokazać naszą determ i­
nację” — oświadczył premier. Do­
dał, że już czas, aby zakończyć ne

i i i
PAULINY, DANIELA, 

FRANCISZKA
Solenizantom 
i obchodzącym dziś* 
urodziny /  eocwwuf,
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego. 5

Słońce s 
wzeszło dziś f§ 
o 5.51 9  
zajdzie 
o 16.54 
Do końca roku 
pozostało 
82 dni

Z a c h m u r z e n i e  m a ł e  
i  u m i a r k o  w a n e .  
T e m p e r a t u r a : 
m i n .  8  m a x .  2 0  
W i a t r  s ł a b y ,  

p o ł u d n i o w o - w £ c h .

Zielona Góra. PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11 150 11 550 DM 6.550 - 6.740

Gorzów Wlkp: II Oddz. PKO 
USD 11 300 U 480. DM 6.590 - 6.700

Lubin: BAX 
USD u  350 • 11 500, DM6.640 • 6.720

Głooów 'Orbis*, pl. 1000-lecia 
USD ”  300 500. DM6.550 -6.750

gocjacje. (PAP)

Uwaga wyjeżdżający aa Ukrainę!

C z y  g r o z i  n a m  c h o l e r a ?
Państw owy Zakład Higieny wystosował do 9 województw Polski po­

łudniowo-wschodniej zalecenie „zwiększenia czujności epidemiologicz­
nej” co jest związane z  ujawnionymi ostatnio na Ukrainie przypadka­
mi cholery — poinformowała prof. Danuta Naruszewicz z Zakładu 
Epidemiologii PZH.

PZH został powiadomiony przez europejski oddział WHO (Światowa 
Organizacja Zdrowia) o pojawieniu się ogniska zachorowań na cholerę, 
(32 przypadki), i  wykryciu u innych 12 osób wirusa tej choroby na te­
renach Ukrainy „w okolicach południowej części Bugu”, jak głosi ko­
munikat WHO. „Zmuszeni byliśm y wystosować ostrzeżenie, mimo ż» 
określenie to może dotyczyć zarówno naszych terenów przygranicznych, 
jaik też odległych od Polski terenów w  pobliżu rzeki Boh nad Morzem 
Czarnym” — stwierdziła prof. Naruszewicz.

„Zwiększenie czujności epidemiologicznej” oznacza konieczność prze­
prowadzania badań bakteriologicznych kału u wszystkich chorych, u 
których objawy mogą przypominać cholerę i bezwzględny zakaz picia 
nieprzegotowanej wody. (PAP)

C o  t r z e b a  w i e d z i e ć  

u d a j ą c  s i ę  n a  W ę g r y
Od S bm. węgierskie służby cel­

ne i graniczna .przystąpiły do bez­
względnego egzekwowania rozporzą 
dzenia z 1982 r. o warunkach ja­
kie powinni spełniać obcokrajowcy 
przybywający na terytorium Wę­
gier. Kontroli podlega ją:
— dokum enty  podróży (ich au ten ­

tyczność),
—■ stan  techniczny pojazdów »amo- 

chodowych,
— dokum enty  wozu (czy n ie k ra ­

dziony i zaświadczenie o ubezpie 
ezeniu),

— posiadanie środków  finansow ych 
n a  pobyt n a  W ęgrzech (rów no­
w artość 1000 ft na dzień) 1 po­
w ró t do k ra ju  (gdy nie m a bile­
tu  powrotnego).

W przypadku wyjazdu do kra­
jów innych (przy tranzycie), należy 
przedstawić dowody uwiarygodnia 
jące ten fakt, np. bilet, odpowiednią 
sumę pieniędzy na kontynuowanie 
podróży.

Wszystkie te  przepisy nie dotyczą 
posiadaczy paszportów dyplomaty­
cznych 1 służbowych. (PAP)

15RB - Litwa - Estonia

Niemożliwe 
stało sią możliwe

Związek Radziecki nawiązał wczo 
raj stosunki dyplomatyczne z Litwą 
i ' Estonią. Podipisy pod odpowiedni­
mi dokumentami złożyli ministro­
wie spraw zagranicznych.

Szef dyplomacji radzieckiej Borys 
Pankin powiedział na konferencji 
prasowej, że stosunki ZSRR z Łot­
wą zostaną ustanowione później.

M oskwa uznała suwerenność Li­
tw y, Łotwy i Estonii 6 września.

(PAP)

Sejm

(c z y ta j n a  s tr  5 )

J a k  s i ę  r o b i  

l u d z i  w  k o n i a
Przez w ypełn ioną  ludźm i plażą w  pobliżu gw atem alskiego por­

tow ego m iasta  P uerto Barrios przem kną ł na m otocyklu  m łody  
człow iek. W p ew n ym  m om encie głośno k rzykn ą ł i k iedy  plażow i 
cze zw rócili na n !.ego uioa ię . w ydobył z  torby grab': paczkę ban­
kno tów  i rzucił je  w  pow ietrze. B y ły  to bankno ty  50- i 100-dola- 
ro we.

N astępnie odjechał k ilka se t m etró w  na bek  i  pow tórzył ten  
ch w yt. W szyscy ludzie rzucili się za m otocyklistą , rozrzucającym  
pieniądze. „Dobroczyńca” nieoczekiw anie zn iknął. K iedy  „obło­
w ien i” płażow icze w rócili n a  sw oje m iejsca, stw ierdzili brak w ielu  
w artościow ych  przedm iotów : kosztow nych  zegarków , tranzysto ­
rów , p r z e n o ś n y c h  m a g n e to fo n ó w  i tp ,  o c z y w iś c i t  d o la r y  o k a z a ły  

fa łszyw e . (PAP)

mm

Śmierć W. Pańki 
przypadek czy...?

Przesłuchanie ,pani U rszuli Pańko, 
uczestniczki tragicznego wypadku sa 
mochodowego pod Słostowicami, nie 
wniosły nic nowego do sprawy — 
■poinformował wczoraj prokurator 
wojewódzki -w Piotrkowie Trybu­
nalskim, W ojciech Długosz.

Ekspertyzy i oględziny karoserii 
lancii nie potwierdzają wersji wy 
padku przedstawionej przez kierów  
cę Jana B., sugerującego udział w  
nim trzeciego' pojazdu. Prokuratu­
ra tai* wyklucza jej jednak ostatecz 
nie. (PAP)

J a k ie  z m ia n y  
w  K o n s ty tu c ji?

Komisje sejm owe i senackie zaj­
m owały się wczoj-aij zmianami Kon 
stytucji, podsumowywały swą dzia­
łalność i om awiały bieżące sprawy 
merytoryczno.

Senacka komisja konstytucyjna  
zakończyła prace nad poprawkami 
do nowej ustawy zasadniczej. Zapro 
ponowano wprowadzenie do Konsty 
tucji zasady Senatu permanentnego, 
w  którym połowa składu Izby była- 
by wym ieniana w  połow ie kadencji. 
Łączy się  iia z wydłużeniem kaden­
cji do 6 lat, a w ięc co 3 lata odna­
wiano by połowę składu Senatu.

Sejm owa kom isja konstytucyjna 
wniosła do laski marszałkowskiej 
projekt ustawy konstytucyjnej o 
wzajemnych stosunkach między wła 
dzą ustawodawczą i wykonawczą 
RP. Podobny projekt w  ub. tygod­
niu skierował do Sejm u rząd.

Sejm owe kom isje: polityki gospo­
darczej, budżetu i finansów oraz 
ustawodawcza postanowiły nie po­
dejmować prac nad nowelizację usta 
wy o podatku dochodowym od osób 
prawnych. Uznano, że zbyt późno 
odpowiedni projekt przekazał rząd.

Posłowie z komisji polityki gospo 
darczej, budżetu i finansów uznali, 

(C ią g  d a ls z y  n a  s tr .  2)

z  s e n a t o r e m  

A n d r z e j e m  M a c h a l a l d m  - p r z e w o d n i c z ą c y m  

R a d y  N a d z o r c z e j  K G H M  P o l s k a  M i e d ź  S A .

— Ja k  P an  — człowiek z  zew nątrz — sy tu u je  dzisiaj kom binat m ie­
dziowy, jak określa  P a n  jego rolę?

— Przede wszystkim  przyjechałem tu z przekonaniem, że KGHM 
jest jedynym przedsiębiorstwem, dzisiaj spółką, która nie ma standar­
dowych problemów trapiących polską gospodarkę, którego rola polega 
nie na przetrwaniu, nie na m isji społecznej polegającej na zatrudnia­
niu 40 tysięcy ludzi, lecz na utrzymaniu europejskiej pozycji przed­
siębiorstwa konkurencyjnego, silnego, n ie tylko produkcyjnego, ale  
przede wszystkim  kapitałowego. Żeby szansa otwierająca się przed 
polaScą miedzią była pełna, trzeba spełnić jednak kilka warunków. 
Jednym z  nich jest porozumienie się  z tutejszym  środowiskiem pracy, 
w celu wspólnego podejścia do skom plikowanych przeobrażeń, zmie­
rzających w  konsekwencji do celu dogodnego dla tego środowiska.

—  A b y  ta k i  s ta n  uzy sk ać , t rz e b a  zm ien ić  o p c ję  p ra co w n ik ó w  
K G H M  u k ie ru n k o w a n ą  d z is ia j  ty lk o  n a  p o d w y żk i p łac .

— O czyw iście. D latego  spotkałem  się z przedstaw icielam i zw iąz­
k ów  zaw odow ych  w  kom binacie. P o  tej naradzie m am  w raże­
n ie, że istn ieje  szansa zracjonalizow ania  stosun ków  pracodaw ca —*

(C ią g  d a l s z y  n a  s tr . 4)
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P O  M A P I E
Rezygnacja wicepremiera Rosji

MOSKWA. Wicepremier i minister gospodarki Rosji Jewgienij Sa 
burow  złożył dymisję. Powiadomił o tym na wcześniejszej sesji- obu 
Izb parlamentu RFSRR.

Wśród przyczyn rezygnacji wym ienił niemożność realizacja przy 
obecnym składzie rządu, programu stabilizacji gospodarki i wpro­
wadzenia stosunków rynkowych. Wskazał przy tym  na negatyw­
ny stosunek w ielu członków gabinetu do parafowanego już traktatu 
ekonomicznego między republikami.

Saburow oskarżył również rosyjskich ministrów o to, że myślą o 
wszystkim, tylko nie o podnoszeniu poziomu życia mieszkańców  
republiki.

Rolnicy francuscy przeszukują rzeźnie?
PARYŻ. W całej Francji odbyły się wczoraj rano demonstracje 

rolników i hodowców organizowane na wezwanie rolniczych związ­
ków zawodowych na znak protestu przeciwko importowi mięsa z 
zagranicy.

Botaicy gromadzili się przed siedzibami prefektur, zaglądali do 
rzeźni i  magazynów w poszukiwaniu zagranicznego mięsa, kontro­
lowali u wylotów autostrad ciężarówki z  transportami mięsa.

W Tarbes na południowym zachodzie Francji w  nocy z wtorku na 
środę przed siedzibą prefektury rolnicy złożyli dw ie tony gęsich 
wątróbek i dziczyzny, którą także importuje się z krajów Europy 
Wschodniej. 1

Trzy lata za sprzedaż gazów bojowych
MANNHEIM. Dobiega końca sprawa sądowa przedstawicieli dy­

rekcji niemieckiej fabryki chemicznej Imhausen Chemie GmbH, 
oskarżonych o współudział w  zawarciu z Libią umowy na dostawę 
■urządzeń do produkcji gazów bojowych. Na ław ie oskarżonych w  
sądzie krajowym  w  Mannheim zasiada trzech wyższych urzędników  
tej firmy, odpowiedzialnych za dostawę tych urządzeń w  latach 
1984—1983.

Zgodnie z prawodawstwem niemieckim, grozi im kara więzienia 
do 3 lat. Takiej kary zażądał prokurator.

Tymczasowy prezydent na Haiti
PORT-au PRINCE. Sędzia Joseph Nerettc, trzeci pod względem  

rangi członek 12-osobowego haitańskiego Sądu Najwyższego, został' 
zaprzysiężony we wtorek jako prezydent tym czasowy Haiti. Cere­
monia transmitowana była przez telewizję i radio na cały kraj.

Nerette został mianowany w  poniedziałek, po tym  jak żołnierz* 
przypuścili szturm na parlament i zmusili posłów do desygnowania, 
tymczasowego prezydenta, ażeby powstrzymać Aristide'a od powro­
tu na Haiti.

Zadowoleni z rozmów
MOSKWA. We wtorek wieczorem zakończył wizytę w Moskwie 

amerykański podsekretarz stanu ds. bezpieczeństwa międzynarodo­
wego Reginald Bartholom ew .

Wizyth została skrócona o dzień, gdyż wyniki rozmów „zadowoli­
ły obie stro n y ” — poinformowała agencja TASS. Bartholomew przy 
był do M oskwy w sobotę na kilka., godzin przed ogłoszeniem przez 
M ichaiła Gorbaczowa odpowiedzi na propozycje w dziedzinie roz­
brojenia atomowego George’a Busha.

CSRF wstrzymała sprzedaż czołgów
PRAGA. Rząd Czecho-Słowacji wstrzymał sprzedaż broni ciężkiej 

do państw Bliskiego Wschodu, w  tym  Syrii, do czasu, gdy odbę­
dzie się konferencja pokojowa na temat spraw tego regionu. Oś­
wiadczenie rządowe w tej sprawie opublikowano we wtorek w ie­
czorem.

Prezydent Vaclav H avel zaproponował Pragę jako m iejsce orga­
nizowanej przez USA i ZSRR bliskowschodniej konferencji poko­
jowej, która została pierwotnie zaplanowana na październik.

Opozycja gruzińska osądzona
TBILISI. Parlament gruziński zaaprobował wczoraj rano rezolu­

cję kwalifikującą jako „zamach stanu” próby opozycji zmierzają­
ce do obalenia prezydenta Zwiada Gamsachurdii.

Za rezolucją opowiedziało się 179 deputowanych na 256 członków  
parlamentu. Dzień wcześniej Rada Najwyższa wykluczyła ze sw e­
go składu 60 deputowanych partii komunistycznej, która została 
uznana za organizację nielegalną.

Homoseksualiści mogą służyć w armii
WASZYNGTON. Homoseksualiści nie są większym  zagrożeniem  

od heteroseksualistów w przypadku pełnienia odpowiedzialnych 
funkcji w armii amerykańskiej. Taką opinię wydali autorzy son­
dażu zleconego przez Ministerstwo Obrony USA.

„O rientacja seksualna nic m a związku i  m oralnością” twierdzą 
autorzy raportu opracowanego przez Ośrodek Badań i Kształcenia 
Kadr Armii USA z siedzibą w Monterey.

Wśród obywateli amerykańskich — stwierdza raport — są patrio­
ci i zdrajcy, i nie ma to związku z ich preferencjami seksual­
nymi. Przebadano np. 117 przypadków szpiegostwa od 1945 r. tylko 
7 zdrajców okazało się homoseksualistami. Pozostałe przypadki to 
zdrady z pobudek materialnych lub chęci zemsty.

Niemiecka policja bezsilna
BONN. Heinz Galiński, przewodniczący Centralnej Rady Żydów 

w Niemczech oskarżył wczoraj Niemców o obojętność wobec prze­
mocy o podłożu rasistowskim wspominając czasy kiedy hitlerowcy 
palili synagogi przy pasywnej postawie większości społeczeństwa.

„To niepokojące, że część społeczeństw a sprzy ja  tym  bandom  lub 
eo n a jm niej przym yka oczy” powiedział Galiński w wywiadzie dla 
rozgłości radiowej w Saarbruecken. Postawa ta polega na zapomi­
naniu o epoce hitlerowskiej.

„M ogę tylko ostrzegać i przypom inać każdem u obyw atelow i tego 
k ra ju  do czego tak ie  działania mogą doprowadzić” .

Heinz Galiński zarzucił politykom niemieckim, że nie dostrzegli 
w  porę problemu i nie zareagowali natychmiast eo świadczy o ich 
bierności.

W środowym wydaniu ..Berliner Zeitung”. policja kryminalna 
przyznała się do bezsilności wobec plagi ataków na mieszkania 
uchodźców ubiegających się o azyl polityczny w Niemczech.

Samowola” Francji i Niemiec
BRUKSELA. M ark Eyskens, m in ister sp raw  zagranicznych Belgii 

sk ry ty k o w ał w czoraj francusko-niem ieekie  spotkanie n.t. E uropej­
sk iej U nii Politycznej zorganizow ane bez udziału  H olandii sp raw u ­
jącej ro tacy jn e  przew odnictw o w  EWG.

„O pow iadam  się z* częstym i zebraniam i „dw unastk i”, ale nie 
jestem  zwolennikiem  zebrań  dw ustronnych  czy tró js tronnych” — 
powiedział Eyskens na konferencji prasowej.

„W obecnych okolicznościach, na dwa miesiące przed szozytem  
w Maastricht, powinno się przestrzegać procedury, a ciałem kom­
petentnym do wysuwania takich inicjatyw jest państwo przewod­
niczące w  danej chwili w  EWG. Mam krytyczny stosunek do ta­
kich działań ubocznych” — powiedział Mark Eyskens.
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Traktat z ZSRR 
potwierdza...

(Ciąg dalszy ze str. 2)

Negocjacje nad tym traktatem, 
liczącym 18 artykułów, trwały rok. 
W marcu b.r. strona radziecka 
przedstawiła swój projeKt trakta­
tu, w  maju odpowiedziała na to 
strona polska. W początku lipca 
sformułowano pierwszy wspólny  
jego projekt. W czasie negocjacji 

pojawił się impas, związany głów ­
nie z radziecką propozycją klauzu 
li bezpieczeństwa w traktacie. Zo­
bowiązywałaby ona do niewstępo- 
wania do sojuszy wojskowo-p iłity 
cznycli fk ic iow  iny >1 przeciw dru 
giej stronie ukł idu oraz do nicudo 
stępniania ba;;, w  tyra obiektew  
przekazywanych Pobiec przez w y ­
cofującą się armie ZSF.P,, dla wy  
korzystania przez obce siły  zbroj­
ne. Polska nie zgodziła się na to, 

gdyż byłoby to naruszenie naszej 
suwerenności.

Sytuacja zm ieniła się po moskie 
wskijn puczu. W nowej wersji tra 
ktatu znalazł się zapis dotyczący 
klauzul bezpieczeństwa, wyprany, 
zdaniem J. Sułka, „z jakichkolwiek  
akcentów^ satelickich”. Klauzula 
jest oparta na klasycznych stancłar 
dach międzynarodowych, podobna 
do tych. jakie są w traktatach Pcl 
ski z Niemcami czy Francją.

Traktat m a być zawarty na 10 
lat, z półrocznym okresem ,’epo wy 
powiedzenia. J. Sulek przewiduje, 
że przed parafowaniem traktatu z 
jego tekstem  zapozna śię prezy­
dent Gorbaczow, a później prezy­
denci republik wchodzących w  
skład ZSRR.

Przeciwrakowa
szczepionka

Lekarze z Narodowego Instytutu 
Zdrowia w Bethesdzie pod Waszyn 
glonem rozpoczęli eksperyment, któ 
ry m oże doprowadzić do uzyskania 
szczepionki przeciwrakowej.

Jakiś czas temu dr Steven Ro- 
•enbere z instytutu w Bethesdzie 
pobrał od 46-letniego mężczyzny, 
cierpiącego na ostrą mc-lanome, naj 
groźniejszą odmianę raka skóry, 
dwa fragmenty tkanki nowotworo­
w ej, a następnie zm ienił genetycz­
nie jej komórki, dzięki czemu sta­
ły  się one dla organizmu ciałem ob 
cym, Teoretycznie system odporno­
ściowy pacjenta powinien teraz za­
cząć niszczyć komórki rakowe.

(PAP)

Łotwa

Sam a sobSe 
sterem

„Łotw a nie raa zam iaru  podpisy­
wać now ej um owy o w spółpracy 
gospodarczej” i — powiedział pre­
m ier Iv a rs  G odm anis na konferen­
cji prasowej w Rydze po powrocie 
z Ałma-Aty.

„Zam ierzam y uzyskać sta tu s człon 
ka stowarzyszonego z EWG, ale 
równie w ażne będą d la n as sto sun­
ki gospodarcze ze W schodem . Gos­
podarka Łotwy i Związku — powie 
dział G odm anis — jes t silnie po­
wiązana. Tego związku n ie m ożna 
rozryw ać decyzjam i politycznym i. 
Lepszym rozw iązaniem  jes l zaw ar 
cie dw ustronnych umów m iędzy każ 
dą z  repub lik”. (TASS)

Z a tr z y m a jc ie  w o jn ę  w  C h o rw a c ji
(Ciąg dalszy ze str. 1)

na dzień zaczęły się rozpadać. Zna 
jomy Zlatka, Serb na wysokim  sta 
no w i sku w  Osijeku, referent ds. 
obcokrajowców, który nigdy nie 
zajmował się polityką, oto pewnego

szyła. W dniu pogrzebu i żałoby 
narodowej Chorwatów o godzinie 
22 na terenie całej Chorwacji od­
była się solidarność w żałobie z
rodzinami pomordowanych, ludzie pojedzie, gdy wezw ie  
w  oknach zapalali świeczki. Tam najpierw odpowiada: 
gdzie nie zapłonął wotywny- og-

dnia rozwodzi się z żoną Chorwat- nik, wiadome b^ło, że mieszka ro 
ką, tylko dlatego, że dzieli ich na dżina serbska.
cja. W stołówkach zakładów pracy, 
z jednej strony zaczęli jeść Serbo 
wie, z drugiej Chorwaci. Na nowym  
osiedlu Jug II w  Osijeku pewnej 
nocy przy nazwiskach na domofo­
nach pojawiły się niezrozumiałe oz­
naczenia. plusy i minusy. Ludzie za 
częli dochodzić, eo one mają ozna 
czać. Trzeba było uważać z kim się 
rozmawia o polityce. Aż wreszcie, 
na plażach nad Drawą pojawiły się 
napisy: Uwaga! Pole zaminowane.

Pierwsze było wiosną tego roku 
Borove Selo, w którym zaginął pa 
troi 4 policjantów. N ie zdążyli w y  
siąść z autobusu, z dachów domów 
zostali ostrzelani i zmasakrowani. 
Nikt się nie uratował. Po kilku  
dniach znaleziono ich m artwych z 
wydłubanym i oczami, obciętymi ję 
zykami i uszami, odrąbanymi koń­
czynami, wszyscy byli oskalpowa­
ni. Potem  zabito piekarza z Dalju 
i machina terroru i zabójstw ru-

Pod pretekstem ćwiczeń na te­
ren Chorwacji od strony Dunaju, 
który rozgranicza Chorwację i' Ser 
bię, wkroczyły w>ojska federalne. 
Osijek, miasto strategiczne, został 
otoczony z trzech stron. W ten  
sposób został utworzony jeden 
front. Drugi, wewnętrzny tworzyły 
wojska stacjonujące w koszarach, 
a trzeci grupy terrorystyczne czet- 
ników, które działają pod osłoną 
armii.

Gdy Zlatko i Anna z dziećmi opu 
szczali Osijek, miny moździerzowe 
latały nad głowami i akurat bom  
by trafiły w katedrę. Zlatko jesz 
cze poszedł „na miasto”, aby kupić 
dla pięcioletniego syna. Gorana, cu 
kierki. Schronili się w Polsce, bo 
nie wyem igrowali, , a konkretnie 
przyjechali do Zielonej Góry. Stąd 
właśnie pochodzi Anna. Z początku 
nerwowo reagowali na huki i ha­
łasy, zwłaszcza w czasie Winobra 
nia, gdy pękały petardy.

Zlatko, jako że zna bardzo do­
brze język polski, zajmuje się tłu  
maczeniem. Słucha ciągle radia Za 
grzeb i Belgrad. Na pytanie: czy 

go ojczyzna, 
„musiałbym  

pojechać”, potem poprawia się: 
„chciałbym” i ostatecznie stwierdza: 
„pojadę”. Na razie nie została ogło 
szona powszechna mobilizacja dla 
przebywających za granicą. Gdy 
prezydent Tudjman wezwie, Z ia r ­
ko nie będzie się wahał. W chw i­
lach. gdy sentym entalizm  ściska ser 
ce, Zlatko puszcza kasetę z quasi- 
hymnem Chorwacji. „Zaustavite 
rat u Hrvatskoj” („Zatrzymajcie 
wojnę w Chorwacji”). Wierzy, że 
tę wojnę można jeszcze zażegnać, 
choć nie w ie czy będzie umiał bęz 
nienawiści spojrzeć w oczy Serbo­
wi. Zbyt dużo rozlano krwi.

W Osijeku zostawił dom, klucze 
ma przyjaciel. Długo nie m iał z 
nim  kontaktu, ale kilka dni temu  
dodzwonił się. Wiadomość przynio 
sła mu ulgę. Dom jeszcze stoi. Pię 
cioletni Goran dopytywał się o ko  
ta, o niego szczególnie się m artwi. 
Na zielonogórskim deptaku polskich 
rówieśników uczy zabawy w w oj­
nę. widział ją z bliska. Goran jest 
ekspertem.

WALDEMAR MYSTKOWSKI

S e j m

Jakie zmiany 
w Konstytucji?

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
że inflacja w latach 1988-1980 spo­
wodowała dotkliwe straty u osób, 
które powierzyły swoje oszczędnoś­
ci państwowym bankom, a były "to 
w większości osoby niezamożne. W 
projekcie ustawy o wyrównaniu 
strat poniesionych przez posiadaczy 
rachunków oszczędnościowych, któ­
ry był przedmiotem obrad, propo­
nuje się  gratyfikacje w  postaci ban 
kowych bonów prywatyzacyjnych.

Rządowy projekt ustawy o zm ia­
nie ustawy z 17 m aja 1989 r. o sto­
sunku państwa do Kościoła katolic­
kiego w RP wraz z autopoprawką 
przyjęły wczoraj na wspólnym posie  
dzeniu sejm owe kom isje ustawodaw  
cza oraz m niejszości narodowych i 
etnicznych.

Projekt rozwiązuje kwestie przej­
mowania cmentarzy, kaplic grzebał 
nych, daje m ożliwość wystąpienia  
zakonom prowadzącym działalność 
charytatywną o zwrot ziem i do 50 
ha, przedłuża okres składania rosz­
czeń m ajątkowych do kom isji mająt 
kowej do 31 grudnia 1992 r. (PAP)

Księżniczka Anna 
w Krakowie ’

Jak  poinform ow ał w czoraj pik 
Stefan Gołębiowski, rzecznik p raso ­
wy pełnom ocnika rządu RP ds. po­
bytu w ojsk radzieckich w  Pclscc. 
od 1 kw ietn ia  br. do dziś nasz k ra j 
opuściło 4 tys. 3S7 żołnierzy radzie­
ckich spośród ok. 30 lys. stacjonu ją  
cych w Polsce.

Ogółem od momentu rozpoczęcia 
wycofywania, Polskę opuściło 85

Żółwie tempo
radzieckich
żołnierzy
czołgów, 97 wozów bojowych, 33 wy 
rzutnie rakietowe oraz 2.190 po­
jazdów samochodowych i urządzeń 
specjalistycznych różnego przeznacze 
nia, Przejęto 958 różnego typu obiek 
tów. Radzieckie pododdziały opuści 
ly 9 m iejscowości — garnizonów  
m.in. Szczecin. Toruń, Nową Sól. 
Dębicę, Namysłów oraz Bolesławiec.

Według jednostronnych ustaleń- 
strony radzieckiej, w br. Polskę 
miało opuścić ok. 10 tys. żołnierzy 
radzieckich. Jak poinformował płk 
S. Gołębiowski, we wrześniu nie 
odjechał żaden radziecki żołnierz.

W ramach tranzytu z Niemiec do 
ZSRR wyrażono zgodę na przejazd 
przez terytorium Polski 18 transpor 
tów operacyjnych oraz 1141 transpor 
tów zaopatrzeniowych. (PAP)

Składająca wizytę w Polsce księ­
żniczka Anna przybyła wczoraj w 
godzinach porannych do Krakowa. 
Z podkrakowskiego lotniska w Ba­
licach, gdzie Jej Wysokość powita­
li wojewoda krakowski — Tadeusz 
P iekarz  i prezydent Krakowa — 
K rzysztof B achm iński, córka królo­
wej Elżbiety II udała się do rejono­
wego biura pracy na nowohuckim  
osiedlu Wzgórze Krzesławickie.

Następnie księżniczka Anna uda­
ła się do Oświęcimia, gdzie zw ie­
dziła tereny byłego największego  
hitlerowskiego obozu zagłady Au- 
schwitz-Birkenau.

(PAP)

K o m u n i k a t
PROKURATURA REJONOW A w 

Nowej Soli poszukuje listem  goń­
czym n r Ds-2399/91/s w ydanym  w

dniu 8.10.1991 r. przestępcy: BART­
CZAK W aldem ar s. A leksandra, Ce 
cylii zd. Lew andow ska, ur. 18.09. 
1953 r. Z ielona G óra, zam. Zielo­
na G óra, ul. W andy 4/2. RYSOPIS: 
w zrost 172 cm., średn iej budowy 
ciała, włosy blond, w yraźna łysi­
na  czołowa. {

W ym ieniony podejizany  jes t o 
zgw ałcenie w dniu 14.09.1991 r. w 
m iejscow ości Sław a dwóch n ie le t­
nich  dziewczynek oraz dokonanie 
w łam ań i kradzieży na teren ie  woj. 
zielonogórskiego. Osoby m ogące u- 
dzielić in form acji dotyczących po­
szukiw anego proszone są o kon tak t 
z K om isariatem  Policji w  Sławie, 
ul. H enryka Pobożnego, tel. 64-10 
i 997 lub najbliższą jednostką  Poli­
cji. Osobom udzielającym  in to rm a- 
cji w spraw ie  poszukiw anego po­
lic ja  zapew nia pełną  dyskrecję.

Jednocześnie ostrzega się, że za 
u k ryw an ie  poszukiwanego grozi ka 
ra  pozbaw ienia wolności do la t 5.

«Gastarbeiterzy» 
wypierają Austriaków

Władze austriackie oświadczyły, 
że nie. będą tolerować praktyk tych  
przedsiębiorców, którzy zatrudnia­
ją pracowników „na czarno”, głów  
nie z krajów Europy Wschodniej i 
ZSRR.

Policja wiedeńska stwierdziła, że 
w większości z 223 kontrolowanych  
przedsiębiorstw wiedeńskich zatrud 
niani byli. niezgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami, zagraniczni ro­
botnicy. Niektórzy przedsiębiorcy w  
ogóie zrezygnowali z 'usług austriac 
kich robotników, zatrudniając w y­
łącznie obcokrajowców. (PAP)

EX P R ES S
OBLIGACJE — kupię, 
tel. 47-19.

Nowa Sól, 
1468-Z

«Sprzedane nas 
jak niewolników#

Zgo.da na wykupienie większości 
akcji Zakładów Przemysłu Owoco­
wo-W arzywnego „Alinia”. SA w  
Rzeszowie przez amerykańską kor­
porację „Gerber.” wydana na po­
czątku października przez Minister 
stwo Przekształceń Własnościowych 
wzbudziła zastrzeżenia części zało­
gi „Alimy”. Zakładowe organizacje 
związkowe „Solidarność” i OPZZ . 
uznały, iż sposób podjęcia takiej de i 
c.yzji przez resort — bez konsulta­
cji z organizacjami związkowymi | 
był — „sprzedaniem  załogi jak  nie 
w olników ”.

W wystosowanym do ministerst­
wa oświadczeniu związkowcy wyra 
żają zaniepokojenie niedopuszcza­
niem przedstawicieli „Alimy” SA  
do udziału przy podejmowaniu de­
cyzji o sprzedaży 60 proc. akcji za­
granicznemu partnerowi oraz n ic- 
przsdstawieniem zarządowi „Alimy” 
i przedstawicielom załogi programu 
i kierunków działania firmy „Ger­
ber". (PAP)

Woda kolońska 
«Prastara» w USA

„S tara  Cosmcticś”, firma z Nowe 
go Jorku przygotowuje się do wpro 
wadzenia na rynek amerykański 
znanej polskiej wody kolońskiej dla 
panów „Prastara”, kosmetyku, któ 
ry został sporządzony w 1682 roku.

Sprzedaż ma się rozpocząć z po 
czątkiem listopada, wraz z inaugu 
racją sezonu handlowego przed Bo 
żym Narodzeniem. Na razie w No 
wym  Jjrku.

Właściciel amerykańskiej firmy 
Douglas Hopkins liczy, że w okre­
sie przedświątecznym zdoła sprze­
dać 5-10 tysięcy buteleczek w ory­
ginalnych opakowaniach z Łoziny.

(PAP)

S P R Z E D A Ż

Pancerne
r o w e r y

Za dwa lata oddziały cyklistów  
armii szwajcarskiej otrzymają nowy 
model roweru. Obecnie używany 
typ  wszedł na wTyposażenie jeszcze 
w 1905 r. choć ma on prostą, poz­
bawioną przerzutki konstrukcję, 
koszt produkcji wynosi około 2 tys. 
dolarów za sztukę — ze względu na 
niski stopień standaryzacji elemen 
tów składowych. Następca ma być 
tańszy o 700 dolarów, choć będzie 
miał siedm io£opniową przerzutkę.

Nowy rower waży 22 kilogramy 
— 5 kg mniej niż jego poprzednik, 
sie  cztery razy więcej niż modele 
wyścigowe. Masywna konstrukcja 
może unieść ciężar 166 kilograrrtów, 
tj. żołnierza wraz z karabinem auto 
matycznym. amunicją i wyposaże­
niem osob:stym. Przerzutka wytwa  
rzar.a-będzie w Japonii, hydraulicz­
ne- hamulce w Niemczech, zaś sio­
dełko- w Ho’and'i — ale ze skóry 
szwa jag r.-;kich krów, (AP)

Prymas Glemp
przewodniczącym 
synodu biskupów

Papież Jan Paweł II mianował 
wczoraj areyuiskupa Paryża kardy­
nała Jeana-M arlc Łustigera. pryma 
sa Polski kardynała Józefa Glempa 
oraz hiszpańskiego kardynała Edu­
arda Solano przewodniczącymi sy­
nodu biskupów poświęconego Euro­

pie. Obrady synodu orlbędo si1? w 
W atykanie w  dniach 28 listopada - - 
14 grudnia br. (PAP)

ym m m m

UACllOW ivł,
wą — sprzedam, 
dowa 20.

.^..jaaitową rozOióiko 
Świdnica. Ogro

FIA TA pandę 1990, toyotę starlett n n R P n m w  
1988 -  sprzedam. Tel. 640-89 Zie- H AIN X ~
lońa Góra. *. B.O. 665-665.

Poznań, tel. 
AK-1291

TANIO sprzedam: KAMAZ (wy- 
1474-Z wrotka skrzyniowa) 1985 r. przycze

------------------------------------------------------  pa HW (wywrotka — 6-tonowa) no-
POSIADAM samochód combi, go- wa, ścinacz zielonek „Orkan 2”, 'roz 
tówkę, telefon, wolny czas. Oczeku siewacz nawozów zawieszany. Sta­
ję propozycji. Oferty, ZGN, dla ropole 22, gm. Lubrza, tei. 154. 
14S6-Z. 1468-2 1471-Z

/ C t o ś  S I Ę  D O  H A S . . .

A N T E N Y  S A T E L I T A R N E
— s p r a w n ie  i ta n io  lit — 
ZIEI.ONA GORA, TEI.. ł>48-34

Ki-, i )  A G  u j l  K o t . h i i i L M  K e d a k to r  
d c tc /cJn y  — A n d r z e j  B u c k ;  z a s tę p  
c y  r e d a k to r a  u a c z e ln e ^ o  -  K o n ­
ra d  M a r k ie w ic z  « M ie c z y s ła w  
W ię c k o w ie * / ; t e k r e ia r *  r e d a k c j i  — 
M a c ie j  S z a f r a ń s k i :  z a s tę p c y  s e k re  
ta rz a  r e d a k c j i  - J a n u s z  A m p u ła  
« A n d r z e j  G a jd a  R e d a k c je :  Z ie lo ­
n a  G ó ra . a l N ie p o d le g ło ś ć ) 22 I 
p ię t ro  te l J l •)-<?. f a x  122-55 r e d a k ­
c ja  n o c n a  te le fo n  39 l i .  t e le *  0482253; 
G o rz ó w  u l C h ro b re g o  31 te le fo n  
228-25, 271 43; G ło g ó w  u l  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  n  t e l/ f a s  33-29-l i ;  L u  
b in  u l. A r m i i  C z e r w o n e j  l t ,e l/ fa x  
42-62-15 B iu r o  O g ło s z e ń : Z ie lo n a  
G ó ra  a l N ie p o d le g ło ś c i 22, I p ię ­
t ro . G o rz ó w , G ło g ó w  » L u b in  w  s ie  
d z ih a c b  r e d a k c j i  o ra z  o d d z ia ła c h  
G r o m a d y  i a g e n c ja c h  O g ło s z e n ia  
są n r z y jm o w a n e  ró w n ie ż  t e le f a k ­
se m  fififi-22. R e d a k c ja  n ie  o d p o w ja  
d a  za  t r e ś ć  o g ło sz e ń  n l *  z w r a c a  
n ie  z a m ó w io n y c h  te k s tó w , z d ję ć  1 
r y s u n k ó w , z a s t r z e g a  s o b ie  p ra w o  
s k r a c a n ia  o t r z y m y w a n y c h  m a te ­
r ia łó w  | z m ia n  ic h  t y t u łó w . W y d a w  
c a  A L P O  s .c . Z ie lo n a  G ó r a ,  u l .  
K r ę t a  5 P r e n u m e r a t a  -  z g ło s z e ­
n ia  p r z y jm u je  P r z e d s ię b io r s t w o  
K o lp o r t a ż o w o - I Ia n d lo w e  . ,R u c h ”  
w  W a r s z a w ie  Z a k ł a d  K o lp o r t a ż u  1 
H a n d lu  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  o r a z  d o ­
r ę c z y c ie le .  D r u k :  .P o l ig r a f ”  Z ie ­
lo n a  G ó ra , UL R e ja  5. Nr In d e k s u  
353738.
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Z ie lo n a  G óra Z przejścia granicznego w Gubinie V  
korzystają najczęściej przedstawicie­
le dwóch nacji — pełni obaw Polacy i 
beztroscy Niemcy. Do niedawna i 
źródło polskiego stresu miało chara- J I  
kter wyłącznie “ekonomiczny", teraz 
doszła obawa o własne bezpieczeń- 
stwo. Wbrew wszelkim przeciwno- »■* 
ściom duch w narodzie nie upadł — »  
kontrabanda nadal kwitnie.' f|gL

Celnicy w Gubinie doskonale zna- |f!§  
ją preferowane towary i ewentualne 
kryjówki. Ich zdaniem przemytnicy 
nie wykazują wielkiej fantazji, czę- 
sto wystarczy podnieść tylne sie- J 
dzenie i rozkręcić drzwi. Kontrola " 
przeprowadzana jest jednak wy­
biórczo, każdy ma więc szansę.'

Przed otwarciem granicy w Gubi­
nie pracowało dwudziestu celników, 
teraz jest ich dwa razy więcej. Doty­
chczas nie ujawnili żadnej większej 
afery. Nie wiadomo czy można się 
z tego cieszyć, nie wiadomo bo­
wiem czy narkotyki są transporto­
wane innądrogą, czyteż ich właści­
ciele korzystają umiejętnie z braku 
granicznego pieska. Pieski o “nar­
kotycznym" węchu i sympatycznym 
wyglądzie wielokrotnie dowiodły 
swej przydatności, gubińska nie­
chęć do zwierząt trochę więc dziwi. 
Najwierniejszego przyjaciela czło­
wieka można oczywiście w tym wy­
padku zastąpić odpowiednim, cho­
ciaż trochę droższym, sprzętem. 
Sprzętu w Gubinie również nia ma,
EaHaKMB8MamnaaaBMmnisiMmBB

N o w a  S ó l

Tuplice

N o w a  S ó l

a podejrzane proszki odsyłane są 
do laboratorium.

Druga przyczyna polskiego stresu 
często czyha tuż za granicą. 
Wprawdzie polski celnik mieszkań­
ców Guben nazywa "naszymi Niem­
cami", lecz “nasi” bywają agresyw­
ni. Nalepka PL stanowi od pewnego 
czasu ulubiony cel nieprzypadko­
wych kamieni.

Niemcy wędrują poi granicznym 
moście przez cały dzieńTCel wycie­
czek jost stały — polskie targowi­
sko. Do narodowych akcentów zali­
czyć można również fatalne warun­
ki sanitarne, brak wody, prądu, co 
za tym idzie lodówek i zamrażarek. 
Toaleta jest jedna, a korzystanie z

niej wymaga umiejętności porusza­
nia się po omacku. Na targowisku 
króluje język niemiecki, nie ma tam 
szynki i gęsi, jest tylko Schinken i 
Gans. Handlujący wykrzykują “ori- 
ginaldeutsch", przechodniów chwy­
tają za rękaw/, niepalących przeko­
nują do papierosów — całość przy­
pomina turecki bazar.

Mieszkańcy Gubina rozmaicie 
oceniają to zjawisko. Międzynaro­
dowy handel wzbudza oczywiście 
zachwyt bezpośrednio zaintereso­
wanych, jednak Polacy kupujący 
byle jaką Schinken za 90 tys. prze­
żywają kolejny stres.

iwe zrywać pcidteg!
*Do chwili obecnej Rosjanie przekazali tylko jeden budynek"— powiedział 

Janusz Bujak, burmistrz w Żaganiu.
Budynek ów, znacznie zresztą zrujnowany (zerwano podłogi; zdjęte instala­

cje;, niastet/ me znalazł dotychczas nabywcy. Wprawdzie w drugim przetargu 
cena wywoiawcza została obniżona o 20%, ale i tak była zbyt wygórowana dla 

zaJ!?teres?wanych. Kolejnym krokiem do sprywatyzowania tego 
obtskiu będzie najprawdopodobniej konkurs ofert.

Tymczasem Rosjanie zapowiadają przekazywanie kolejnych domów. Już 
wkrótce w Żaganiu należy oczekiwać finalizacji rozmów między komendantem 
Jednostek Armii Radzieckiej i burmistrzem.

( a s p )

Z i e l o n a  G ó r a  Wejście ń ®  „Bof&iika”
- chory na AIDS

Bytnica Zagrożone zdrowie dzieci
Ośrodek Zdrowia w Bytnicy, jak każdy ośrodek zdrowia, boryka się z ogro­

mnymi kłopotami finasowymi. Zespół Opieki Zdrowotnej w Krośnie szuka 
wsparcia i pieniędzy niemal wszędzie. W okolicznych wsiach trwa zbiórka 
produktów żywnościowych na rzecz służby zdrowia. Także księża apelują o 
przekazywanie nadwyżek produktów na rzecz ZOZ-u. Na działki w Krośnie 
często udaje się samochód po warzywa, owoce. W ośrodkach podległych ZOZ 
trwa zbiórka złomu.

Problemy Ośrodka Zdrowia w Bytnicy doskonale rozumieją władze gminy. 
Wójt przekazał dla ośrodka 17 milionów na węgiel oraz 3 miliony na p odsta­
wowe lekarstwa i strzykawki.

Kierowniczka ośrodka, pani Hanna Bilcńska, ma kłopoty z umieszczeniem 
swoich chorych w szpitalu ze względu na zmniejszenie liczby łóżek. Zwraca 
też uwagę, że stan zdrowia dzieci we wsiach jest fatalny i w związku z tym 
potrzebna j9st im niezwłocznie rehabilitacja. Dzieci naieży natychmiast zbadać 
ortopedyczne.

M i ę s o  ■

.  m u c h y

W  s p o ż y w c z y m  sk lep ie  
"A ga”m ie s z c zą c y m  s ię  w c ią ­
g u  W iejskiego  D o m u  Tow aro­
w e g o  iv K rośnie  O drzańsk im  
o p ró cz  a lkoho low ego  i ogó l­
n o sp o ż y w c z e g o  istn iejo  j e s z ­
c z e  stoisl<o m ię sn e . K lientów  
o d s tra sza  tu  je d n a k  w idok  
czarnych , tiu stych  m u ch  m a ­
sze ru ją c y c h  p o  ka w a łka ch  
m ię sa  i k ie łbasie . Brrrr... W  
je d n e j  chwili m o żn a  stracić  
apety t. A  sp r ze d a w c y  za c h o ­
w ują s ię , ja k  g d y b y  n ic zeg o  
n ie  dostrzegali.

( a s p )

Nadam kultury w Zbąszyniu przeznaczono w tym reku około £00 min złotych 
Przewodniczący Rady Gminy i Miasta, Marek Goździewicz: Jestem dyrekto­
rem Szkoły Podstawowej, ah  nie widzę działalności domu kultury. Nie odczu- 
v/am żadnej współpracy z  miejscową placówką kultury. Nie widziałem nawet 
afisza w szkołę, który proponowałby naszej młodzieży jakieś imprezy. Może w 
bieżącym roku kulturalno-oświatov/ym zmieni się coś na lepsze”.

Z tei wypowiedzi wynika, że marazm w codziennej dzialności kulturalnej trwa. 
Już dawno temu młodzież nazwała miescowy dom kultury śpiącą królewną 
Czy tak już pozostanie?

Fet. M a rek  W o ź n ia k

m i  programu nauczania

„55” Wyborczy Blok Mniejszości (WBM)
Wyborczy Blok Mniejszości — jest 

koalicjąskupiającąorganizacje społe­
czności narodowych: czeskiej, lite­
wskiej, słowackiej i ukraińskiej. Blok 
powstał w przekonaniu, źe główne 
problemy tych społeczności są zbież­
ne; Jednocześnie WBM pragnie wyjść 
naprzeciw problemom innych mniej­
szości narodowych, etnicznych i wy­
znaniowych w Polsce.

Występujemy w obronie równych 
praw mniejszości. Będziemy doma­
gać się dla nich praw do swobodnego 
rozwoju kultury, oświaty i wychowania 
religijnego, zgodnie z ich historyczny­
mi tradycjami. Mniejszości w Polsce 
są rdzennymi mieszkańcami i mają 
prawo do uczestniczenia w życiu spo­
łeczno-gospodarczym i politycznym 
na równi z większością. WBM opowia­
da się za dobrym ułożeniem stosun­
ków państwowych między Polskąi po­
wstającymi niezależnymi państwami: 
Litwą, Białorusią i Ukrainą, a także 
będziemy działać na rzecz wzajemne­
go poznania się, przełamania stereo­
typów i zaszłości historycznych. Za 
najważniejsze z zadań dla mniejszo­
ści ukraińskiej uważamy:

— uchylenie Uchwały RM PRL z 
24.04.1947 r. w sprawie akcji “Wis­
ła” wraz z wszystkimi zarządzenia­
mi wykonawczymi,

Ńa podstawia art. 73 ust. 1 ustawy 
z dnia 20 czerwca 1991 r.—Ordyna­
cja Wyborcza do Sejmu Rzeczypo­
spolitej Polskiej (Dz.ll. Nr 59 poz. 
252) Okręgowa komisja Wyborcza 
w Zielonej Górze podaje do wiado­
mości informacjo o zarejestrowa­
nych okręgowych Ustach kandyda­
tów na posłów: w okręgu wybor­
czym nr 14 *

Lista nr 61 Partia Chrześcijańskich Demokratów
1. Gabryszewski Andrzej I. 51, matematyk, zam. N ow a Sól woj. zielonogórskie
2. Werner Franciszek I. 56, dr inż. nauk tech., zam. Zielona Góra ,
3. Zelek Roman I. 44, inż bud. lądowego, zam. Zielona Góra
4. Wlazło Andrzej 1.43, lekarz chirurg, zam. Krcsno Odrz. woj. zielonogórskie
5. Nowakowska Alicja 1.44, historyk, zam. Lubsko woj. zielonogórskie
6. Woźniak Bogumiła 1.44, filolog polski, zam. Żagań woj. zielonogórskie
7. Musiał Celina 1.48, inż mechanik, zam. Zielona Góra 
Lista nr 62 Polska Partia Ekologiczna — Zieloni
1. Kosiński Zbigniew i. 40, rolnik, zam. Wschowa woj. leszczyńskie
2. Bąk Kazimierz 1.56, leśnik, zam. Ochlagm. Zielona Góra wq. zielonogórskie
3. Knuth Jolanta ł. 33, pielęgniarka, zam. Zabór y/oj. zielonogórskie
4. Cieśla Maciej 1.31, rolnik, zam. Glińsko gm. Śmigiel woj. leszczyńskie

W Y B 6 1 Y
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C o  j e d z ą  n a  s z c z y c i e \
D ziennikarze za jrzeli do Sali R ycersk ie j w  krakow sk ie j re ­

stauracji u  „W ierzynka” i podpatrzyli, że na uroczyste śniada­
nie, którego gospodarzem  jest prezyden t Lech Wałęsa, a gośćmi 
— uczestn iczący w  spotkaniu  na szczycie szefow ie delegacji 
C zecho-Słow acji i  W ęgier, przygotow ano m.n. p rzystaw ki z ło­
sosia i zes taw  polędw ic z rozm aitym i surów kam i. Do tego pol­
skie p iw a „Okocim” i „Żyw iec”. Na koniec: specjalnie skom po­
now any na tę okoliczność deser „W ierzynek”, którego przepis 
jes t tajem nicą.

*

K o m p u t e r o w e  p i r a c t w o
Niecodzienne śledztw o wszczęła Prokuratura Rejonow a w  Pa 

bianicach  w  w oj. łódzkim . Podczas kon tro li w  jednej ce spół­
dzieln i ujaw niono, że w yko rzys tu je  ona kom pu tery  i urządzenia  
z go tow ym i program am i, opracow anym i w  krajach zachodnich, 
m .in, w  U SA, kupiono je w  sklepie specja listycznym . Okazało  
się, że pochodzą z kradzieży , a rozprowadzano je nie ty lko  w  
Pabianicach. S iady piractw a kom puterow ego prowadzą do W ar­
szaw y i innych  m iast kraju.

U c z o n y  w  k r z a k a c h
W  Tarnow ie w yrzucono beztrosko w  krza k i tablicę, która  do 

niedaw na upam iętnia ła  życie  i dzieło Jana Szczepaniaka  — w y­
nalazcy, prekursora kolorow ej fo togra fii oraz te lew izji. M ieszkań  
cy m iasta są zdania, że  do takich  przejaw ów  w andalizm u i n ie ­
w iedzy  nie doszłoby, gdyby nadal istniało, opiekujące się k id tu -  
rą i  zabytkam i. Tow arzystw o  Przyjaciół Z iem i Tarnow skiej. 
N iestety , zabrakło dla niego m iejsca w  pejzażu lat 90-tych i f i ­
nansach.

U k r a d l i  k i l o m e t r  k a b l a
W okolicach N ow ej R udy plagą sta ły się kradzieże kab li te ­

lefonicznych, k tóre  cięto ju ż  k ilka  razy. M iejscow y urząd tele­
ko m un ikacy jny  za ka żd ym  razem  szkodę spostrzegł długo po 
fakcie, chociaż odbiorcy sygnalizow ali kłopoty  z połączeniam i. 
Potężny, złożony z 3 ży ł kabel, o długości kilom etra , ukradziono  
z  kopalni „Nowa R uda”. W ja k i sposób? Nic wiadomo. Pewne 
jest, ze w  teczce tego w ynieść nie można, a operacja w ycinania  
kabla m usiała trw ać k ilka  tygodni.

P o l s k a  f e s t i w a l e m  s t o i
W za b y tko w ej m iejscow ości L ipnica W ielka  w  w oj. tarnow ­

skim  odbył się Przegląd Piosenki P ielgrzym kow ej. W zięło w  nim  
udział kilkanaście zespołów , które przedstaw iły  daw ne i nowe 
piosenki, tow arzyszące p ielgrzym om  w  w ędrów ce do różnych  
sanktuariów  polskich, głów nie  — na Jasną G ó"'

K a p  p a n  k o ś c i ó ł
M aklerow i śląskiej g iełdy tow arow o-pieniężnej pewna, firm a  

zaproponowała sprzedaż drew nianego, krytego  gontem , dw upo­
ziom owego kościoła, o pow ierzchni 500 m . K ościół m a 65 łat i 
znajduje  się w  jednej z  parafii południow o-w schodniej Połski. 
Firma zgłaszająca ofertę zastrzegła sobie praw o do dem ontażu  
św ią tyn i lub  ponownego je j zm ontow ania  na now ym  m iejscu. 
Cena w yw oław cza  — 400 m in  zł. Podobno parafia chce kościół 
sprzedać, bo zbudow ała now y, w iększy  i m urow any.

P a r t i a  G ł o d u j ą c y c h
W na jw iększej na D olnym  Ś ląsku Szkole P odstaw ow ej nr 21 

w  w ałbrzysk ie j d zie ln icy  Podzamcze u tw orzony został kom ite t 
założycielski... P olskiej P artii G łodujących N auczycieli. Progra­
m ow ym  celem  partii jes t w alka o podniesienie rangi zaw odu  
nauczyciela, o godność osobistą w ychow aw ców , o lepsze w arun -  
k i pracy i płacy, o rew aloryzację nauczycielskich  rent i em ery­
tur.

C u d  w  S t a r e j  M i ł o s n e j
Na przejściu granicznym  w K u ku ryka ch  celnicy polscy da­

rem nie w ypatryw ali 16 tys. litrów  spirytusu  „Royal”, ittóry jako  
ładunek tranzy tow y  pow inien  znajdować się w  sam ochodzie  — 
cysternie , jadącej z  N iem iec do St Petersburga. R osyjsk i k ie ­
rowca tw ierdzi, że sp iry tus ukradziono m u  podczas postoju na 
parkingu w  S tare j M iłosnej. W  kanale w en ty la cy jn ym  sam ocho­
du celnicy natrafili na starannie u k ry te  5800 dolarów. Trw a po­
stępow anie w yjaśniające przem ianę sp iry tusu  w  dolary. K ierów - • 
ca skłania się ku  teorii cudu nad cysterną

T a n i e  k r e d y t y  z  U S A
Policja w  B iałym stoku  wpadła na trop a fery, w  k tó re j ofia­

ram i o szu stó w  — w łaścicieli spó łki „A ro-Spi” padło ok. 700 osób. 
D waj panow ie z  podstaw ow ym  w ykszta łcen iem  i jeden  studen t 
pośredniczyli w  załatw ianiu ..korzystnych kredytów  w bankach 
U SA ”. Pobierali, oczywiście, ko sz ty  m anipulacyjne, ostatnio po 
m ilionie zł- K lienci płacili, ale kredy tu  nie otr?wnali. Poli'-.«.• " 
dokum entach spółki nie znalazła śladu ko n tak tów  z bankam i, 
tak  polskim i, jak i zachodnim i W spólnicy przyznali otw arcie, że 
nie m ają pojęć- , ja k  się k red y ty  załatw ia, na c zym  polegają 
operacje bankow e i co to jest prawo dew izow e. T rzej panow ie 
zostali aresztowani.

B i e g a j ą c e  t / u o r u m
„Quorum biega, po korytarzach, a p ro jek ty  ustaw  czeka ją” 

— pow iedziała pos. Anna D ynow ska na posiedzeniu sejm ow ej 
kom isji przekszta łceń własnościov:ycli, gdy okazało się, że trzeba  
odłożyć rozpatryw anie ustaw y o repryw atyzacji, v>łaśnie z po­
w odu nieobecności zby t w ielu  posłów. Se jm  za jm uje  sie ta k  dużą  
liczbą  ustało, że jednocześnie obraduje k ilka  kom isji, a posłowie 
rzeczyw iście biegają od jednej do drugiej. (PAP)

Szwajcaria buduje 
sieć schronów

Zimna wojna należy już do prze­
szłości, jednak Szwajcaria kontynu­
uje budowę skomplikowanej sieci 
bunkrów, w których będzie mogła 
się schronić pod ziemią cała lud­
ność kraju.. Partia socjaldemokraty 
czna, członek czteropartyjnej koali 
cji rządzącej, przewodzi obecnie opo 
zycji przeciwko, budowie nowych 
schronów.

„Ta koncepcja obrony cyw ilnej 
narodziła się w latach  50. jako  prze 
jaw  m yślenia kategoriam i zimnowo 
jennym i i jest już  p rzesta rza ła” —
stwierdził A ndreas Gross, przedsta­
wiciel socjaldemokratów w Radzie 
Miejskiej Zurychu, która zabloko­
wała plany budowy wokół miasta 
3 nowych bunkrów.

Jednakże przedstawiciele rządu 
dowodzą, że sieć schronów może być 
nadal potrzebna, by pomóc Szwaj­
carii w stawieniu czoła innym kry 
zysom, jak np. awarie reaktorów  
atomowych, czy zalew uchodźców z 
Europy Wschodniej.

„Ludzie będą oczyszczani ze ska 
żenią radioaktyw nego w tym  pomie 
szczeniu, zanim  będą mogli wejść 
do głównego b u n k ra ” — mówi funk  
cjonariusz obrony cywilnej Hahs 
W elte opierając się o masywne, 30- 
centymetrowej grubości betonowe 
drzwi jednego z 70 publicznych 
schronów Zurychu.

(Reuter)

« R o b o ta  n a  z le c e n ie »

Łowcy ludzi
Bandę gangsterów, grasującą w 

Los Angeles policja wyceniła na 25 
tys. dolarów. Kwotę taką otrzyma 
ten, kto pomoże w wykryciu, a tym  
samym aresztowaniu grabieżców.

W porównaniu z przeszłością, róż 
nica w sposobie walki z przestęp­
czością polega na wysokości otero 
wanej nagrody. Zazwyczaj wynosi 
ona 500 dolarów i rzadko bywa wy 
ższa. Natomiast sławę słynnego Bi 
Iły Kidda w 1870 r. wyceniono na 
5 tys. dolarów Jednakże od ta.m- 
tych czasów inflacja mocno posunę 
ła się do przodu. Ówczesne 5 tys. 
dolarów miało większą wartość niż 
dzisiejsze 23 tys. doi., oferowane ?a 
bandę z Los Angeles. (AFP)

Zawinił 
okoń nilowy

Jezioro Wiktoria, drugi pod wzglę 
dem wielkośoi zbiornik słodkiej wo 
dy w Afryce, znajduje się w sta­
nie kryzysu ekologicznego, gdyż 
dolna warstwa wody (ok. 1/3 głębo 
kości) pozbawiona jest tlenu i wie 
le z 350 żyjących W niej gatunków  
ryb w istocie rzeczy wyginęło.

Główną winę za to spustoszenie 
przypisuje się nilowemu okoniowi 

.— dużemu drapieżnikowi wodnemu, 
którego w latach 50, wpuszczono 
do jeziora,, by zwiększyć połowy 
ryb i zainteresowanie turystyką 
wędkarską. Jeśli zaś chodzi o ob­
niżenie poziomu tlenu w wodach 
jeziora, eksperci wiążą to z kw it­
nięciem wodorostów, które szybko 
rozmnożyły się po zniknięciu od­
żywiających się nimi ryb. (Reuter)

Pan  A ndrzej Buck 
R edaktor Naczelny 

W załączeniu uprzejm ie  przesy 
lam pismo Rzecznika Prasowego 
Sądu W ojewódzkiego w Zielonej 
Górze Edw arda P rętk icgo z dnia 
J2 w rześnia 1991 r. z prośbą o je  
go opublikow anie w Zielonogór­
sk ie j Gazecie N ow ej na  je j  koszt.

W ystąpienie Rzecznika P rasow e­
go Sądu W ojewódzkiego w Z ie­
lonej Górze w całości podzielam , 
tym  bardziej, iż środow isko sędziów 
skie uw aża, że w arty k u le  „Robo 
ta  na zlecenie” zostało naruszone 
dobro osobiste Sędziów;.

Prezes Sądu W ojewódzkiego 
m gr B enedykt Jan k a  

~  -  
Zielona Góra, 12.09.1991 r.

Pan Redaktor Naczelny 
„Gazety N ow ej”

W nawiązaniu do artykułu „Ro­
bota na zlecenie” podpisanego 
przez W. G„ ogłoszonego w Ga­
zecie Nowej nr 140 (19S) 91 z dnia 
22.07.1991 r. stwierdzić należy, że 
również sądy są omylne i dlatego 
istnieje druga instancja i m ożli­
wość wnoszenia nadzwyczajnych 
środków prawnych. Sądy podlega­
ją także krytyce, ale od krytyku­
jącego dziennikarza można wyma­
gać znajomości przedmiotu i rze 
telności. Tymczasem w  stadium to 
czącego się jeszcze postępowania 
przygotowawczego przedstawia on 
przebieg zdarzeń i można odnieść 
Wrażenie, że jest mu obca podsta 
wowa zasada procesowa domnie­
mania niewinności oskarżonego 
(podejrzanego). Sąd oceni również 
na ile uzasadnione jest twierdze­
nie w  tytule artykułu, że gdańska 
mafia korzysta z usług zawodowych 
morderców, dla których stawka wy 
nosi 2.000 dolarów od „łba” zwłasz 
cza w zestawieniu z danymi oso­
bowymi podejrzanych w tej spra­
wie.

Podstawowe uwagi dotyczą je ­
dnak innych twierdzeń zawartych 
w artykule. Piszący winien wie.- 
dzieć. że sąd rejonow*y na posiedze 
niu orzeka w składzie jednego sę  
dziego. N ie prezes sądu rejonowe 
go Aniela Młodzianowska uchyli­
ła areszt w  stosunku do jednego  
podejrzanego, ale Sąd. Rejonowy w  
Zielonej Górze stosowania tego 
środka nie przedłużył. Rozprawa 
wykaże, kto był mózgiem akcji, a

prokurator nie pisze jeszcze dłu­
giego aktu oskarżenia, bo nadal 
trwa postępowanie przygotowaw­
cze.

Nie jest istotny stan psychiczny 
piszącego zażalenie prokuratora, 
bo decydujące znaczenie mają ar­
gumenty. Jeśli dyskusyjne są nie­
które poglądy autora artykułu, to 
stwierdzenie. że śm ie -on sądzić, 
iż sąd wojewódzki zażalenia proku 
ratora w ogóle nie czytał świadczy, 
iż -piszący do tego co pisze nie 
podchodzi rozważnie i zdaje się nie 
uświadamiać sobie gdzie kończy 
się krytyka a zaczyna się zniesła 
wienie sądu. Być może piszący tak 
niepoważnie traktuje swój zawód, 
ale sąd uświadamia sobie, że de­
cyduje o wolności człowieka.

N ie jest prawdą, że trzyosobowe 
sędziowskie ciało nie tylko nie uw 
zględniło zażalenia prokuratora, 
ale dodatkowo uchyliło areszt wo­
bec dwu pozostałych podejrzanych 
za 100 milionów złotych poręcze­
nia majątkowego. Jeśli ktoś stawia 
sądowi lub komukolwiek tak cięż­
kie zarzuty, to minimum staran­
ności i uczciwości wymaga zapo­
znać się aktami sprawy. W spra 
wie tej bowiem prokurator wcze 
śniej uchylił areszt w stosunku do 
jednego podejrzanego ustalając 90 
m ilionów złotych poręczenia mająt 
kowego. W stosunku do drugiego 
podejrzanego sąd rejonowy aresz­
towania nie przedłużył i zażalenia 
prokuratora nie uwzględnił sąd 
wojewódzki, a prokurator pobrał 
100 milionów zł zabezpieczenia ma 
jątkowego. W stosunku do trzecie 
go podejrzanego aresztowanie uchy 
lił sąd wojewódzki, ale skoro po­
dejrzany nie uiścił 80 milionów  
złotych poręczenia majątkowego 
nakaz . zwolnienia nie został przez 
sąd wysiany. Czwartego podejrzą 
nego zwolnił prokurator nie pobie 
raiąc poręczenia majątkowego i nie 
wiadomo skąd problem 30 milio­
nów złotych.

Piszący artykuł chyba nie uświa 
damia sobie sensu tego co pisze, 
że wielu prokuratorów, adwoka­
tów nie mogą otrząsnąć się ze zdu 
mienia i snują paskudne podej­
rzenia pod adresem prowadzą­
cych postępowania. Może autor 
bliżej rozszyfruje te „paskudne 
podejrzenia” gdy w tej formie za

Czy] jest „człowiek z lodowca”?
A ustriackim  prehistorykom  zabiły żyw iej serca, kiedy rozeszła się 

wiadomość, iż lodowiec S im iliaun „w ypuścił ze sw ych m rocznych ob­
jęć” n iem al n ie tkn ię te  czasem ciało człowieka sprzed co na jm niej 4000 
lat. Jego zw łoki zakonserw ow ała nie ty lk o  śniegowo-lodowa otulina, 
lec* także a lpe jsk i ha ln iak  zw any tu  foenem : ciepły Ksuchy.

Jest to doskonale zachowany 
„okaz” człowieka z wczesnej epoki 
brązu.

Planowana szczegółowa obdukcja 
ciała ma m.in. dostarczyć informa­
cji na temat pożywienia „człowie­
ka z lodowca”, stanu jego zdrowia 
i higieny. Znalezisko to jest wyjąt 
kowe: znajdowane dotychczas w  
błotach Skandynawii i Anglii zwło 
ki datowane są z okresu o wiele, póż 
niejszego (ok. 400 lat p.n.e.). Jedy­
nym „konkurentem" może być „czło 
wiek z soli” — zwłoki sprzed ok. 
'2500 lat, znalezione w 1734 r. w Hall 
statt. Tamte jednak po prostu po­
chowano na miejscowym cmenta- 
rau.

Miejsce odnalezienia „człowieka z 
lodowca” znajduje się na wysokoś­
ci 3200 m n.p.m. na pograniczu tu -  
striackiego Tyrolu i włoskiego Ty­
rolu Południowego. O znalezisku za 
meldowrał najpierw najbliższy miej 
sca odkrycia posterunek wołoskich 
karabinierów. Ci jednak — przeko­
nani, że m iejsce to leży na teryto­
rium austriackim — pozostaw-ili ów 
„domniemany przypadek krym inal- 
ny” żandarmerii austriackiej. Obec 
nie toczą się spory, po której stro­
nie granipy znaleziono „człowieka 
z lodowca”. Rozstrzygną je austriac 
cy geometrzy przy udziale kartogra 
fów.

(PAP)

rzuca sądom nieuczciwość, a może 
nawet przestępność działania. Nie  
moina bowiem wykazując brak 
rzetelności w informowaniu czytel 
ników pomawiać sądy o nieuczci­
wość tylko dlatego, że m iały inn« 
zdanie, niż prokurator i piszący ar 
tykuł w tej sprawne.-

Rzecznik Prasow y 
Sądu W ojewódzkiego 
Sędzia Edw ard Frętk i

Od autora.
Gdyby rzecznik prasow y Sądu 

W ojewódzkiego w Zielonej Górze 
zapoznał się z tekstem  p raw a pra 
sowego, to w rozdziale 5 „Sprosto 
w ania i odpowiedzi” przeczytałby, 
iż „Sprostow anie lub odpowiedź do 
tyczące w iadom ości lub stw ierdzeń 
(...) należy opublikow ać na  koszt 
wydawcy w  ciągu m iesiąca”. Po­
niew aż jednak  redakcja  Gazety No 
w ej w dobroci sw ej, postanow iła 
powyższy tekst opublikow ać, a au 
tor je s t  zadowolony z tak  długo i 
w nikliw ie czytanego przez siebie 
napisanego artyku łu , to pozwala 
sobie na  k ilka  uwag.

To, ie  gdańska m afia korzysta 
z usług zawodowych m orderców  i 
ile za lo da je  „w łap ę” n ie je s t ża 
dną osobistą tajemnicą. W. G. Ot, 
chociażby w tygodniku „W prost” 
z 4 listopada 1990 r. (!) można o 
tym przeczytać. Dziwi n ieznajo­
mość takich faktów .

Kogo i co w takim  razie  m a 
sąd oceniać? S tw ierdzenie co n a j­
m niej n iefortunne lub dwuznaczne. 
Dalej. Rzecznik prasow y Sądu Wo 
jew ódzkiego w Zielonej Górze 
zw raca się do au to ra  o rozszyfro­
wanie sform ułow ania „paskudne 
podejrzen ia”. W „Przeglądzie Ty­
godniowym ” z 6 października br. 
w  artyku le  „Na zlecenie” cytow a 
na jes t pańska wypow iedź (...) 
Sędzia Edw ard P rętk i ma za zle 
zielonogórskiej prasie, że pocłała w 
w ątpliwość m oralność ludzi strze 
gących praw a. Sugestie o braniu la 
nówek uważa za wym ysł w ybuja­
łe j wyobraźni. To prowadzi do 
upadku au to ry te tu  całego system u, 
w ym iaru spraw iedliw ości. Zdu­
m iew ające! Skąd przyszły panu na 
myśl łapów ki?! Ludzie strzegący 
praw a, o których m oralność zawo 
dową tak  się  pan lęka, rozm aw ia 
jąc  z autorem  — nazwisko, jak  
pan zapozna się z tekstem  praw a 
prasowego au to r może zatrzym ać w* 
głębokiej tajem nicy, dopraw dy — 
raczej m ieli na uwadze, jakie* 
układy i powiązania, nigdy łapów 
kl.

Czyżby panie sędzio n ie było dy 
mu bez ognia? A co do reszty. No 
cóż. E d ita rd  P rę tk i w treści przez 
siebie podpisanej odm aw ia autoro 
wl znajom ości przedm iotu, rze te l­
ności.- braku powagi w  trak tow aniu  
s>vojego zawodu i braku... m yśle­
nia. Niech w odpowiedzi w ystar­
czy aforyzm  H enryka Elzenberga 
„Absurd można w ytrzym ać jeśli 
jest na m iarę. Tam  jednak był 
nie jeden  i nawret n ie parę. I przy 
znam się. że n ie m am  teraz  jakoś 
chęci, tam te senne obrazy wyw ie 
kać z pam ięci” .

I jeszcze jedno: autor „Hoboly 
na zlecenie” pokornie czekać bę­
dzie na zapow iedzianą już od w rze 
śnia rozpraw ę gdańskich bandy­
tów.

Z poważaniem  W. G.

NOWEJ
Z SENATOREM ANDRZEJEM MACHALSKIM — PRZEWODNI­
CZĄCYM RADY NADZORCZEJ KGHM POLSKA MIEDZ S.A.

(Ciąg dałszy ze str. 1)

pracobiorcy, bez naruszania ich  
ról, przez udział rozsądku i ko­
nieczności w idzen ia  spraw  w  Sze 
rszym  kontekście, daleko w ykra  
czającym  poza ulubione „dziś”. 
Sw oją przyszłość załoga w inna  
w idzieć w stab ilności, zatrudnie­
nia, zdolnościach rozw ojow ych , 
tw orzeniu  przyszłości dostatniej 
i spokojnej. W takim  w ięc k ie­
runku w inn y pójść roszczenia. Je 
śli zw iązki dom agać się  będą w ła  
śnie tego. to zbieżność dążeń  m ię  
dzy pracodaw cą a zatrudnionym i 
— będzie pełna.

P ełn iąc sw oją funkcję, chcia ł­
bym  kom binat w idzieć silnym , 
także za dziesięć lat. T o jednak  
w ym aga rezygnacji z roszczeń  
indyw idualnych, tym czasow ych, 
ale  daje pew ność jutra. Jeśli 
w szyscy  to zrozum ieją, będziem y  
m ieli nadzw yczajną szansę na to, 
że olskie przedsiębiorstw o nie  
m usi być skazane na drugorzędną  
rolę w gospodarce europejskiej, 
czy naw et św iatow ej. M am y szan  
sę w ygryw ać konkurencję, przy­
nosząc nam acalne korzyści także  
sw oim  pracownikom . O becny za­
rząd spółki prezentuje takie moż 
liw ości. ma now oczesny program, 
którego realizacja w inna dać o- 
czekiw ane skutki.

— C e n tra le  zw iązkow e K G H M  
p rzy g o to w u ją  się do  rozm ów  z 
M in is te rs tw em  P rz e k sz ta łc e ń  W ła

snościow ych . F a ń sk ą  w izytę w m on 
to w a ły  tak że  w  o rb itę  o czek iw ań  
n a  sp e łn ien ie  g łośnych  ju ż  ro sz ­
czeń p łacow ych .

— T ak w iem  o tym , lecz chciał 
bym  zauw ażyć, że rozm ow y te 
nie  m ogą przynieść oczekiw anych  
skutków . M PW  n ie  m a żadnych  
tego typu upraw nień, um ożliw iają  
cych decydow anie w  k w estii bie  
żących problem ów  KGH M , Jest 
w praw dzie w łaścicielem , który  
w inien  ingerow ać w  strategię* 
ale w  żadnym  w ypadku nie b ę­
dzie ingerow ał w  problem y pła­
cow e. N ie m a naw et takiego in­
strum entarium . Tam  przecież na 
w et n ie w iedzą, jaka jest zdol­
ność płatnicza przedsiębiorstw a. 
R ozm ow y te m oim  zdaniem  są 
jedną z form  nacisku na n iektó  
re rządow e rozw iązania finanso­
w e, dające dzisiaj n iekorzystny  
obraz gry. N iestety , nie to m in i­
sterstw o decyduje w  spraw ie po 
piw ku. A M inisterstw o F inansów  
nie m a potrzeby rozm aw iania ze 
zw iązkow cam i. Rozm owy te m o­
gą jedynie tw orzyć atm osferę  
społeczności problem u. W spra­
w ach konkretnych  partnerem  bę 
dzie jedynie k ierow nictw o KGHM, 
które dopiero po uzgodftieniach  
ogólnych, uszczegółow i je w  roz 
m owach zC zw iązkow cam i.

— Czy n iep o k o je  to w arzy szące  
co ja k iś  czas k o m b in a to w i n ie  
są  zag rożen iem  d la  d o b re j pozy­
c ji firm y ?

— Nie sądzę. Zagrożeniem  by 
łaby niem ożność rozw iązyw ania  
problem ów . T akiej sy tu acji w  
kom binacie nie m a. Sytuacja fi­
nansow a jest bardzo dobra, lecz  
zastanów m y się, czy posiadane  
pieniądze trzeba w ydać teraz. Je­
śli w yp łacim y podw yżki, narazi­
m y się na duży ciężar pop iw ko­
w y: I to da się znieść. T ylko  w  
ten sposób naruszona zostanie  
dzisiejsza • struktura finansow a, 
która m a um ożliw ić żrobienie je 
szcze lepszych interesów , które 
w  konsekw encji m ają się  opła­
cać ludziom . D ysponujem y dzi­
siaj potencjałem , który pow inniś  
m y zgrać w  celu  pom nożenia ak 
tyw ów . To m usi dać skutek pła­
cow y. W ydatkow anie znacznych  
kw ot już dzisiaj, przedłuży rosz­
czenia i nie pozw oli na ich zaspo 
kojenie. To trzeba zrozumieć. 
K rótkoterm inow e roszczenia mo 
gą zakłócić długoterm inow e po­
trzeby ludzi. Z dzisiejszych roz­
m ów  w ynika, że m am y szansę  
porozum ienia się , gw arancji jed ­
nak nie m am y.

— Czy m oże P a n  p rz ed sta w ić  
z am ierzen ia  do tyczące d a lsze j re  
s tru k tu ry z a c j i  K G H M ?

— W ie pan, zam ierzenia te po 
wstają tutaj. D ecyduje o tym  kie 
row nictw o zarządu. W łaściciel, 
którego reprezentuję, chce ty lko  
jednej rzeczy. Chce, żeby przed­
sięb iorstw a działało e fek tyw nie. 
W iedza, jak to zrobić jest tutaj. 
Z m ojego rozeznania w yn ika, że 
zarząd prezentuje bardzo dobry 
program  restrukturalizacyjny. 

Jest w  nim  jednak m nóstw o roz 
w iązań, które w ym agają spełnie  
nia o k re ś lo n y ch  w a ru n k ó w . Za­
rz ą d  m a  w y m a g an ą  w ied zę  i  w ła

ściw ą opcję. W arunkiem  pow odzs 
nia zm ian będzie jednak w ypeł­
nienie przez w szystkich  w yzna­
czonych im ról, od najniższego  
do szczytow ego szczehla. To. co 
zobaczyłem  tutaj w-ygląda bardzo 
optym istycznie.

— Co u w aża  P a n  w obec tego 
za m ocne, a  co za s łab e  p u n k ty  
k o m b in a tu ?

— M ocnym  punktem  jest sta­
bilność św iatow ej koniunktury na  
m iedź. To daje pew-ność jutra. 
M ocnym  punktem  jest program  
tutejszego zarządu. Słabością kom  
binatu, ulegającą na szczęście pod 
now ym  kierow nictw em  znacznym  
zm ianom , jest m onokulturow ość. 
K iedyś n)onokultura przem ysło­
w a uw ażana była za silę. Dzisiaj 
jest inaczej. Zdolności w ydoby­
w cze m iedzi są przecież ograni­
czone zasobam i. Trzeba je w ięc  
tak przekształcić, aby św iatow a  
konkurencja n ie odczuła, że w  ja 
kim ś tam  roku skończą się  zaso  
by i skończy się  przedsiębiorst­
wo. D latego polska m iedź dzi­
siaj i jutro m usi dać kapitał, któ  
dy odpow iednio zainw estow any  
utrzym a św iatow ą pozycję firm y, 
utrzym a zatrudnienie, stw orzy  
now e w arunki do istn ien ia  na 
rynku św iatow ym . Program  za­
rządu zm ierza w  tym  kierunku, a 
pierw sze próby rejestrujem y już 
dzisiaj w  postaci przeobrażeń w  
Zakm acie, k tóry handluje z M er 
cusem . czy Zakładu Transportu  
sprzedającego vo iksw agen y. Te  
przeobrażenia, e lastyczność i w ie  
lokierunkow ość KGHM są gw a­
rancją stab ilnej przyszłości. Tu pa  
prostu już dzisiaj robi s.ię in te ­
res na m iedzi.

M IR O SŁ A W  D R EW S



Nie ulega wątpliwości, że kara to wyjątkowa. Najbardziej okrutna 
2  możliwych, bo gdy zostanie wykonana - nie można jej odwołać, 

zmienić, rozpatrzyć. Kara śmierci to kara beż powrotu.

Jeszcze w tyra miesiącu pod ob- 
r.Tjy Komisji ds. Reformy Prawa

ni nego tra fić  m a ostateczna w er 
■s.;i nowego p ro jek tu  Kodeksu K ar- 
neRO, który  zakłada zniesienie kary  
śm ierci. Tw órcy nowego p raw a nie 
p rzew idują  is tn ie n ia . te j kary. wy 
chodząc z założenia, że nie daje się 
nna pogodzić z zasadą godności czło 
w ieka i współczesnym  system om  
w artości. Pow ołują się również na 
w yniki badań krym inologicznyeh, 
dowodząc, iż badania te w ykazały 
nieskuteczność odstraszania karą 
śm ierci przed  popełnieniem  zbrodni,
* rezygnacja z te j kary nic p ro­
wadzi do zwiększenia zagrożenia 
przestępczością.

Już we wrześniu 1389 roku komi 
*ja ustawodawcza Sejmu wypowie 
działa się za poddaniem idei znie­
sienia kary śmierci konsultacjom  
społecznym. Do dzisiejszego dnia, 
w  oczekiwaniu na ostateczne roz- 
łtrzygnięcie, sądy nie orzekają ka­
ry śmierci. Można by ten okres, 
od 1988 roku do dzis, przyrównać 
do wyjścia belgijskiego.  ̂ Choć w  
belgijskim  prawie kara śmierci nie 
jostała zniesiona, od 1863 roku wy  
konano tam tylko jedną egzekucję: 
•w 1918 roku. Były też wyroki śmier 
ci orzekane wobec kolaborantów  
w  pierwszych latach po wojnie, 
ale  poza nimi kary śmierci belgij­
sk ie sądy nie orzekły później ani 
razu.

Wróćmy jednak do Polski. Na po 
eząt-ku obecnej kadencji Sejmu, po 
pierwszym czytaniu poselskiego pro

jefefeu ustawy o zniesieniu kary 
śmierci, proponowano w jej m iej­
sce karę 25 lat więzienia, a głów­
nym argumentem wnioskodawców  
było, iż kara śmierci „jest, zawsze 
ze swej istoty zniszczeniem dobra, 
jakim jest życie, i trzeba byłoby 
dostarczyć argumentów, które po­
święcenie życia mogłoby usprawie 
dliw ić”.

Spór o karę śmierci istnieje od 
wieców. Retencjoniści — czyli zwo 
lennicy stosowania tej kary uważa 
ją, że niemożność skazania morder 
cy na karę śmierci oznaczać może, 
iż większą wartość ma życie za­
bójcy niż jego ofiary. Przypomina
H. że w  każdej z dwóch możliwo 
ści:-,.za” czy „przeciw” karze śmier 
ci ciągle aktualna będzie odpowie 
dziataość państwa za krzywdę ofia 
ry. Abolicjoniści — czyli przeciwni 
cy stosowania tej kary dowodzą, 
że życie ludzkie ma wartość abso­
lutną, a określenie wagi przestęp­
stwa nigdy nie jest możliwe. Jed­
no .zabójstwo różni się od drugiego, 
nie można powiedzieć, że „to kon 
kretne morderstwo * jest najcięższe 
z m ożliwych”, bo nie wiadomo, 
jak okrutne przestępstwa mogą je 
szcze zaistnieć. Abolicjoniści uwa­
żają więc, że ponieważ nie ma ni­
gdy pewności — kara najcięższa 
stosowana być nie może. Jednym z. 
najistotniejszych argumentów jest 
ten. którego żaden ■ człowiek nie le 
kceważy, błąd sądowy. W odniesie 
nim do kary śmierci taki błąd jest 
nieodwracalnym.

Do 1954 roku nie publikowano w  
Polsce danych o wykonaniu kary 
śmierci. W 1955 roku, w ramach 
wyroków sądowych, skazano na 
śmierć 16 osób, w 1956 — 5, w 1957
— 4, w 1958 i 1959 wykonano po 8 
takich wyroków, w 1960 — 11, w  
1961 — 14, 1962 — 6 (tak jak w 
1964), w 1963 — 8. W latach 1962— 
1964. 1966—1909, 1971, 1973, 1975— 
1976 rodzajem przestępstwa, za któ 
re orzeczono i wykonano karę śmier 
ci było w 100 procentach zabójstwo. 
W odniesieniu do lat pozostałych 
n.ie udało mi s*ię zebrać informacji. 
Najsurowszy pod względem liczby 
orzekanych kar śmierci był w Pol 
sce rok 1973, kiedy to wykonano 
27 wyroków. W 1978 orzeczono 15 
kar śmierci, w 1979 — 5, w 1980
— 8, w 1.981 — 4, w 1982 — 3, w 
1984 i 1985 — po 15, w 1986 — 10, 
w 1987 — 6. Ostatnią karę śmierci 
wyko-nano w Polsce w 1988 roku, 
był to jeden wyrok w owym roku.

Ta najokrutniejsza, wyjątkowa 
kara zawsze będzie budzić dysku­
sje. Głosy opinii publicznej są w 
tej kwestii zdominowane konkret­
nymi wypadkami, informacjami o 
konkretnych zabójstwach, mordach,

okrucieństwach. Wypowiadając sit  
,,za” czy „przeciw” karze śmierci 
uzależnieni więc jesteśmy od emo 
cji. Czy zatem opinia publiczna ma 
prawo narzucać swój głos ustawoda 
wcy? Oto pp. w Stanach Zjedno­
czonych do 1972 roku blisko polo 
wa Amerykanów była przeciwna 
karze śmierci. Gdy w 1972 roku 
Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo­
nych wyraził swoją opinię, uzna­
jąc karę śmierci za okrutną i nie 
ludzką — badania Instytutu Opinii 
Publicznej wykazały, że za konie­
cznością stosowania kary śmierci 
opowiada się... 65 procent Amery­
kanów.

Z, drugiej jednak strony, wniosko 
dawcy muszą się liczyć z opinia­
mi, żc prawo jest dla ludzi, lu­
dziom ma służyć, w zgodzie ze spo 
łecznym poczuciem sprawiedliwo­
ści istnieć.

Centrum Badania Opinii Społecz 
nej przeprowadziło w 1987 roku son 
daż nt. kary śmierci. Za potrzebą 
stosowania przez nasze sądownict­
wo tej kary opowiedziało się wów  
czas — jak podaje PAP — 60,3 
proc. respondentów, w kwietniu  
1938 roku_ za karą śmierci opowia 
dało się ' 51.8 proc. ogółu ankieto­
wanych, podobne proporcje w opi 
niach Polaków zanotowano we 
wrześniu 1989 roku. Zdając sobie 
sprawę ze wszystkich społecznych  
wątpliwości ustawodawca musi pod 
jąć decyzję. Jakakolwiek się ona 
okaże, być może już niebawem, sta 
nie się obowiązująca dla wszyst­
kich.

JOLANTA SADOWSKA

UStUGI
AGENCJA „CONTACT” ROLTEX 
przyjmuje zlecenia: sprzedaży — 
kupna nieruchomości, majątku ru 
chomego, sprzątania mieszkań i in 
nych lokali użytkowych, opieki 
nad dziećmi. Głogów. Świerczew­
skiego 25, tel. 33-55-41. 3553-C

PRZEWÓZ osób i towaru samo­
chodem FORD SIERRA COMBI. 
Głogów, Chopina 40, tel. 33-34-71 
wew. 151. 3531-C

DEZYNSEKCJA — gwarancja. Zie 
lona Góra, tel. 615-42. 1323-Z

CIĄGNIK ogrodniczy nowy — 
sprzedam. ZG, tel. 649-16. 1369-Z

OPLA kadetta 1984 1,2 S — tanio
sprzedam. Gorzów, tel. 74-317.

774-Zb

SPRZEDAŻ szyb do samochodów  
krajowych i zagranicznych oraz fa  
chowy montaż. Głogów, ul. Szyma 
nowskiego 5, tel. 33-35-60. 357S-C

SPRZEDAM fiata 125p rok 1683. 
Krosno Odrz., ul. Metalowców 1.

Kr-40

SYSTEM amerykański videofilm o- 
wanie. Lubin, tel. 4 1-29-04. 2910-L

PRZEWOZY mikrobusem — Nerym  
berga. Monachium, Stuttgart, oko 
lice. Głogów, 33-51-51. 3554-C

H TELEGAZETA. ZDALNE STERO­
WANIE -  HELIOS, NEPTUN. SY 
RIUSZ. ELEKTRON i inne. Kon­
kurencyjne ceny. Gwarancja. Glo 
gów. ul. Oriona 6/10, tel.33-80-02, 
Lubin. ul. Budowniczych LGOM 
21/2, tel. 422-335. 3574-C

SCINKf skór poszukuję stałych 
odbiorców. .Świebodzin, Wojska Pol 
skiego 23/8 po 15.00. 1431-Z

O obniżeniu taryf celnych na 
w ina niskoprocentow e zdecydow a  
la R a d a  M inistrów  — poin form o­
w a ł dziennikarzy dyrektor biura  
prasow ego rządu Jacek K ozłow ­
ski.

„Cla na w ina  niskoprocentow e  
zosta ły  dostosow ane do zaw artoś 
ci w  n ich  a lkoh olu” — pow iedział 
J. K ozłow ski, podkreślając zgod­
ność tego postanow ienia rządu z 
duchem  u staw y o w ychow aniu  w  
trzeźw ości i przeciw działan iu  alko  
holizm ow i.

Na w ina m iisująće obow iążyw a  
Ja będzie obecnie staw ka celna w  
w ysokości 45 proc., a na inne w ina  
niskoprocentow e —  30 proc.

(PAP)

Po raz pierw szy „U rsus” s tan ął na  kraw ędzi bankructw a w m arcu 
tego roku. W yprodukow ane przez zakład trak to ry , do niedaw na jeszcze 
sprzedaw ane ty lko  na  przydziały i talony, zapełniały szczelnie fab ry ­
czne składy. K lientów  nie było. P rzerw ano  produkcję  a załoga poszła 
na  przym usow e urlopy. W ydawało się, że nic już  nić u ra tu je  zakładu.

Lot ne Saturna
Polscy uczeni będą mogli uczes­

tniczyć. w amerykańskim projekcie 
kosmicznym „Cassini” — przewidu­
jącym wysłanie clo 1995 r. automa­
tycznej sondy międzyplanetarnej w  
kierunku Saturna.

W iąże się  z tym  drugi projekt 
„H uygens” — w ystrzelen ia  z g łó w  
nej sondy zasobnika z aparaturą  
naukow ą w  stronę najw iększego  
z księżyców Saturna — Tytana. W 
•tej części programu przewiduje się 
w yk orzystan ie  polsk iej aparatury
— do pomiarów atmosfery Tyta­
na.

Patronam i tej m isji są X V III-  
wieczni astronomowie — Cassini 
i H uygens, którzy badali Saturna  
i jego księżyce. (PAP)

Wtedy wszyscy zdali sobie spra­
wę, że w rządowej grze o szybkie 
przeprowadzenie reformy gospodar 
czej „Ursus” najbardziej przypomi 
na kartę zwaną „Czarnym Piotru­
siem ”. Kartę, którą bardzo n iew y­
godnie jest mieć w ręku i której 
najlepiej byłoby się szybko pozbyć.

Dlaczego? ,
Po pierwsze: pośrednią przyczy­

ną bankructwa fabryki jest prowa­
dzona przez rząd polityka rolna. 
Głównym odbiorcą produktów „Ur 
susa” są chłopi, a ci, przyciśnięci 
twardymi prawami rynku ledwo 
mogą ostatnio powiązać k on iec. z 
końcem. Nie w  głowie im inwesto­
wanie w  nowe ciągniki, skoro led­
wo mogą znaleźć pieniądze na pa 
liwo do starego.

Po drugie: bankructwo „Ursusa” 
pociągnęło by za sobą upadek w ie­
lu mniejszych zakładów, które są 
jego kooperantami.

Po trzecie: „Ursus” to nie jest ta 
ka sobie zwykła fabryka. Nazwa za 
kładu pojawia się często w najnow  
szej historii. Poczynając od wyda­
rzeń 1976 roku, poprzez powstanie 
„Solidarności”, stan wojenny i w y  
darzenia poprzedzające „okrągły 
stół” robotnicy „Ursusa” prowadzili 
podziemną działalność, manifestowa 
li, strajkowali. Tym razem też szy 
kowal się strajk, a strajk tego za­
kładu — symbolu byłby dla solidar­
nościowego rządu co najmniej nie- 
zteczny.

Jak widać rząd musiał się pozbyć 
„Czarnego Piotrusia” i musiał zro­
bić to szybko.

Wtedy pojawił się ktoś, kto go­
tów był „Czarnego Piotrusia” wziąć. 
Nieznana wtedy jeszcze spółka

Art „B” kupiła cala niesprzedaną 
produkcję i zobowiązała się kupo­
wać następne traktory.

Trudno powiedzieć, co obiec: no 
prezesom Art „B” w zamian za in­
teres z „Ursusem”. Nie wiadomo, 
kto im to obiecał. Musiało być jed 
nak coś, czego nie zawarto w  ofi­
cjalnym  kontrakcie, .skoro, jak wy  
liczył tygodnik „Giełda1”, rra -pośred 
niętwie w handlu traktorami Art „B” 
straciło 50 mld złotych. Tyle, .zys­
kali by, gdyby po p rostu  zostawili 
pieniądze w  Banku i odebrali od­
setki. Dlaczego więc panowie Bag- 
sik i Gąsiorowski zdecydowali się 
na tak marny interes? Co jak co, 
ale liczyć to oni umieli.

Nie dńwiemy się Dewnie, co obie 
cano prezesom Art „B”, ale możemy 
się domyślać, że słowa nie dotrzy­
mano. Wybuchła afera bankowa, 
prezesi wylądowali w Izraelu, a ^a 
rząd Art „B” przejął A leksander Ga 
w ronik . I tu nasunęła się okazja, is  
by „Czarnego Piotrusia” pozbyć się 
raz na zawsze. Ponieważ kont.a Art- 
,.B” -są zablokowane, żeby uratować 
firmę. Gawronik musiałby wyprze- 
dawać jej majątek. Najłatwiej by 
łoby sprzedać traktory, ale żeby zro 
bić to szybko, spółka musiała by 
znacznie obniżyć cenę. W tym w y­
padku Art „B” zostałoby uratowane, 
ale „Ursus” m usiał by upaść,'bo po 
normalnej cenie nie sprzedał by ani 
jednego ciągnika. Ale winą za to 
bankructwo nie byłby obciążony 
rząd. Winny byłby szef przedsię­
biorstwa, które zabrało „Ursusowi” 
rynek.
'Oczywiście to tylko domysły, ale 

wszystko wskazuje na to, że ta.ki 
scenariusz bardzo komuś odpowia­

dał. Aleksander Gawronik stara! 
się spotkać z. prezydentem, prem ie­
rem i ministrem przemysłu. Nie 
udało mu się. Nie udała się też tran 
sakcja, na mocy której Art „B” od 
sprzedało by traktory z powrotem  
„Ursusowi” (za 50 proc. wartości), 
a zakład mógłby je sprzedawać po 
normalnej cenie. „Ursus” chciał na 
tę transakcję dostać pieniądze z 
Agencji Rozwoju Przemysłu. Nie 
dostał.

W całym  tym  misternym planie 
nie wzięto pod uwagę jednej oso­
by. Być może pan Gawronik po 
prostu lubi polski klim at i nie chciał 
by reszty życia spędzić w Izraelu, 
bądź innym dalekim kraju. A m o­
że doszedf do wnkSskii, że ma 'wy­
starczająco dużo w łasnych intere­
sów i lepiej ich pilnować niż szar­
pać się  cudzą firmą. W każdym  
razie postanowił zrezygnować ze 
stanowiska szefa Art „B”. Na konfe 
rencji prasowej powiedział dzienni 
karzom, że decyzji o krachu tak du 
żej firm y jak „Ursus” nie powinien 
podejmować samotnie kontraktowy 
menedżer spółki.

W ten sposób Aleksander Gawro­
nik z powrotem podsunął „Czarne­
go Piotrusia” premierowi Bielec­
kiem u i minister przemysłu H en­
ryce Bochniarz.

Cała rozgrywka zbliża się ku koń 
cowi. ..Ursus”, nawet hez wYnrtr- 
daży ciągników Art „B”, wielkim i 
krokami zbliża się do bankructwa. Za 
kładowa „Solidarnoić” ogłosiła po­
gotowie strajkowe i zagroziła, że je 
żeli do końca września nie zapad- 
na decyzje co do przyszłych losów  
fabryki, przejdą do strajku okupa­
cyjnego. Na następne posunięcie 
nie będzie więc trzeba długo cze­
kać.

I może się zdarzyć tak, jak w 
dziecięcej grze — kto zostanie z 
..Czarnym Piotrusiem” w reku. ten 
przegrywa. MAREK BIELAK

MUZYK — bas, organy, akordeon, 
perkusja szuka zespołu. Głogów, 
Orbitalna 33/3. 3576-C

WYDZIERŻAWIĘ pawilon handlo­
wo-usługowy. Głogów, tel. 33-35-60 
po godz. 18.00. 3577-C

P.U.II. „EK-PAN” Zielona Góra, 
Krakusa 23, tel. 649-16 oferuje w 
cenach hurtowych dostawę mięsa, 
wędlin i drobiu. 1369-Z

PlIfiGA
ATRAKCYJNA odzież zagranicz­
na na wagę. Zielona Góra. Jaskól 
cza 13. 1426-Z

FIRMA — zatrudni szwaczki. Gło­
gów, tel. 33-25-09. 3575-C

LOKALE

LOMBARD udziela pożyczek pie­
niężnych pod zastaw. Nowa Sól. ul. 
Wojska Polskiego 39. 77-NS

SPRZEDAŻ

MIESZKANIE M-5 własnościowe 
zam ienię na domek z dopłatą. Zie 
lona Góra, tel. 641-45 po 20.00.

1421-Z

NOWY domek jednorodzinny w  
Gorzowie, w  atrakcyjnym miejscu, 
na dogodnych warunkach — sprze 
dam. Gorzów, tel. 32-45-31. 770-Zb

PILNIE sprzedam nowy dom je­
dnorodzinny wraz z warsztatem  
(100 m kw.) do wykończenia. Cena 
wywoławcza: 300 min. Wybór na­
bywcy do dnia 20 października 
1991 r. Serby, kolo Głogówka, ul. 
Kolejowa 5. 3563-C

SPRZEDAM pensjonat, nowy dom 
jednorodzinny. Sława, ul. Słonecz 
na 12, teł. 64-14. 3565-C

GOSPODARSTWO rolne sprzedam:
15,64 ha, z budynkami. Gniewosz 
Stanisław, Zabiele 1, 67-240 Kotla, 
woj. legnickie. 3570-C

POSZUKUJĘ M-2 do wynajęcia w  
■Zielonej Górze. Zielona Góra. Ofer­
ty Gazeta Nowa dia 1437-Z. 
___________________________  1437-Z

SPRZEDAM pół bliźniaka — 2.5 
m ln/m  kw. — Zielona Góra, Ofer 
ty — Gazeta Nowa dla 1433-Z.

1433-Z
SPRZEDAM lub zamienię nowy 
dom na mieszkanie 3 pokojowe z 
dopłatą — Smolno Wielkie 66-120 
Kargowa, Zydek. 96-SG

DO WYNAJĘCIA -  kawalerka i 
pokój. Zielona Góra, Górna 49.

1564-Z

DZIAŁKĘ budowlana — sprzedam. 
Zielona Góra. tel. 683-47. 1453-Z

SPRZEDAM tanio pawilon przeno 
śny 28 m kw., nowe regały chłód 
nicze — szt. 2. Głogów', ul. Andro 
medy 26/4 po godz. 18.00. 3562-C

M E D Y C ZN E

ZitltM  Girt 
ul.Z««iu« 16 lip. 

ł l .  649-S9 w. 266 4* 15** 
627-64 M 16“X *

CABINET STOMATOLOGICZNY 
9**-16"

*
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA METODY 

LECZENIA I PROTEZOWANIA 
• *  ̂

MATERIAŁY I SPRZĘT 
DENTYSTYCZNY 

*
SOLARIUM 

il.k»ii4ziizyiitki 28 (9**-ł9**)
*

POŚREDNICTWO 
HANDEL NIERUCHOMOŚCIAMI 

Biur* ( i l .P n tt i  It 
f i l .  7 2 4 -9 6  wiw. * 0

AUTO-MOTO WMATMmmLNE
ROMAN z naczepą 53 min zamie 
nię talbot osobowy na ciężarowy 
skrzyniowy. Gorzów, Siedlicka 29.

351-GG

AKTUALNE adresy firmy zachód 
nich sprzedających samochody, in ­
formacja płatna 25 tysięcy z!. Sprze 
daż wysyłkowa. Skrzypiński An­
drzej 65-076 Zielona Góra. Reja 
13/1. 1455-Z

63-100 ZA6AN
■ k r y t k a  K I

r r n M t i  i m t ł e n
K t J M Z Y  M A * * b A « T W A  ■ B A J O W I .  

Z A O R A H ie Z N * .
W IC K U  e t M Y .  

M O i t l W t ł ć  * H A T
_____________________________

TELEW IZJA

PROGRAM I: 8 Wiadomości po­
ranne; 3.10 Poranny mag., rozmai­
tości; 9.10 Domowe przedszkole;
9.35 Przyjemne 7. pożytecznym: 10 
„W ysokie napięcie” (4) — serial 
francuski; 11.30 Po sześćdziesiątce
— magazyn; 11.50 Wiadomości; 12—
16 Telewizja Edukacyjna; 12 Agro­
szkoła; 12.35 „Terra X: Sahara, raj 
utracony” — niem. film dok., 13.20 
„Ekspedycje na dno morza” (6) — 
niem. serial dok. 13.45 „Zraniona 
planeta” fl) — w es. film dok.;
14.10 Mieszkamy w Polsce: Na Ślą­
sku; 14.35 Zwierzęta świata: „Bez­
cenna przyroda” (4) —  ang. serial 
przyrodniczy; 15.05 „Piąty zm ysł”
— film  dok.; 15.30 Przez iądy i mo­
rza; 16 Studio 7 proponuje; 16.15 
Dla-młodych widzów: Kwant; 17.15 
Teleexpress; 17.30 Telemuzak — pro 
gram muzyczny; 18.10 Laborato­
rium; 18.30 Podróże do Polski; 18.50 
Magazyn katolicki; 19.15 Dobranoc: 
„Dziwne przygody Koziołka Matoł­
ka” ; 19.30 Wiadomości; 20.05 „Wy­
sokie napięcie.” (4) — serial fran­
cuski; 21.35 Pegaz; 22 Studio Wy­

borcze; 23.05 Wiadomości wieczor­
ne; 23.20 Dziś w Senacie; 23.55 
BEC — World Service.

PROGRAM II: 7.30 Panorama;
7.35 Rano;' 8.10 „Łebski Harry” — 
serial franc.-smęrykański; 3.30 „W 
labiryncie’'; 9 Transmisja z obrad Sej 
mu; 16.20 Panorama; 16.40 Powitanie;
16.45 Warszawski festiwal filmowy;
17 Giełda — mag. kupców i przemy­
słowców; 17.30 .^Cudowne lata” — 
serial USA; 18 Program lokalny;
18.30 Lokalny program wyborczy; 
19 „Znaki pokuty” — film dok.
19.30 Język francuski: 20 Studio 
sport; 21 Panorama; 21.20 Sport;
21.35 „Prywatny areszt śledczy” — 
program satyryczny; 22 Teatr „Dwój 
ki” — Henryk Mann „Branzilla”,
23.30 Europa Agnieszki Holland; 24 
Panorama.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 15.03 Geschichten von ander 
swo; 15.30 Menschen, die ihr Le­
ben aendern; 17.25 Program regio­
nalny; 20.15 Obdachlose machen 
mobil; 21.03 Die Maenner vom K3; 
23 Hoert auf die Signale.

ZDF: 14.40 Japan, Geist und 
Form; 15.10 Lorentz und Soehne;
16.03 Die Biene Maja; 16.35 Pfiff;
17.45 i 18.20 Zwei Muenchner in 
Hamburg; 19.30 Die bessere Haelfte; 
21 Am Ende aller Strassen: 22.10 
Das literarische Quartett; 23.20 Ent 
ziehung.

DFF: 15.35 Fackeln im Sturm: 17 
ELF 99 Countdown: 17.55 Dia- 
mantendatektiv Dick Donald; 20 
Donnerstag-Gespraecli; 22.35 Foto­
grafie des Autors;- 23.20 Dekalog; 
Eins — film belgijsko-polski, reż. 
K. Kieślowski.

TELEWIZJA SATELITARNA

ItTL PLUS: 6 Magazyn poranny;
8.30 i 11 Show-Laden; 9 Wyścig ze 
śmiercią; 10.10 Autostrada do n ie­
ba; 11.35 i 18 Dzika róża; 12.10 Al 
Mundy, twoje wejście; 13.05 Ham­
mer; 13.30 California Clan; 14.20 
Springfield Story: 15.05 Wilcze sta­
do; 15.50 Chips; 16.40 Riskant; 17.10 
Teleturniej; 17.45 Sterntaier, 19.10 
21 jiump Street; 20.15 Mini play­
back show; 21.15 Zamek nad jezio­
rem Woerthera; 22.15 Braddock — 
Missing in action III — film USA;
0.10 Rinal ganię — film USA; 1.45 
Wilkołak.

FILMNET: 7 The sinking feeling;
9 London melody; 11 Hamlet; i3 
Jet storn?; 15 Bluberry hills; 17 Fle- 
tch lives; 19 A dry white season;
21 The seven percent solution; 23 
Puchlinę; 1 F.ield of honor; 3 The 
dark side; 5 Ostatni samolot z Co- 
ramaya.

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 
i 14.25 Szpital; 9.50 i 15.35 Tele- 
sklep: 10.10 Odpowie ci wiatr; 12.05 
i 19.20 Koło szczęścia; 12.45 Giełda 
telewizyjna; 13.35 i 18.15 Bingo; 14 
Thudercats; 16.45 Makijaż i pistole 
ty; 17.45 Program regionalny; 20.15 
Mike Krueger Show; 21.15"i 23.10 
Ojciec chrzestny; 0.50 Makijaż i pi 
stolety; 1.40 Sport.

SKY ONE: G i 15.45 Kot DJ, 8.55 
Playabout; 9.10 Kreskówki; 9.30 
Mister Ed; 10 Lucy Show; 10.30 Mło 
dzi lekarze; 11.30 Miody i niecier­
pliwy; 12.30 Barnaby Jones; 13.30 
Inny świat; 14.20 Santa Barbara;
14.45 Zona tygodnia; 15.15 The Bra- 
dy Bunch; 17 Different Strokes;
17.30 Czarownice; 18 Więzy rodzin­

ne: 18.30 Sprzedaż stulecia: 19 1 22 
Miłość od pierwszego wejrzenia;
19.30 Bóle wzrostowe; 20 Fuli hou- 
se; 20.30 Murphy Brown; 21 China 
beach; 22.30 Projektantki; 23 St. 
Elsewhere; 24 Skytext.

PRO 7: 8.20: 15.05 i 18.30 Trick 7;
9.05 Mister Ed; 9.35 Mein Freund 
Ben; 10.55 Tausend Meilen Staub
13.25 Hurra, unsere Eltern sind 
nicht da: 16.55 Chaos hoch zehn;
17.35 Caulfields Witwen — Ein Duo 
m it Charme; 20.15 Unsere Tante ist 
das Letzte — komedia: 22.15 Hawk;
23.05 Dic Grausamen — w estern;

EUROSPORT: 14 Gimnastyka, 
MS — Ateny; 14.30 . Dutch Sports; 
Tenis Pan, Mediolan: - 17 Trans 
World Sport; 18 Motorsport news;
18.30 Sporty wodne na Wyspach Ka 
naryjskich: 19 Hippika; 20 Moto- 
cross: 21 Piłka nożna; 22.30 Boks;
23.30 Eurosport news.

RADIO

PROGRAM I: 225 kHz: 5: 6.02; 
6.30; 8; 9.02; 10.02; U; 13; 14; 15;
1.6: 18; 20; 21; 22 — wiadomości;
5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 Po­
ranne'rozmaitości rolnicze; 6—8 Sy­
gnały dnia; 8.30 Radio Biznes; 9—
10.30 Transmisja obrad Sejmu; 10.30 
Studio wyborcze; 11 Transmisja ob­
rad Sejmu; 17.30 Studio wyborcze;
18.10 Transmisja obrad Sejmu: 19.30 
Radio dzieciom „Skrzydlaty obroń­
ca”; 20.15 Koncert życzeń; 20.45 „Mi 
iość i wygnanie” — ode.; 21.08 Kro 
nika sportowa; 22.15 Kronika 
WOSPRiTY; 23 Dziennik wieczor­
ny; 23.15 Panorama św iata: 23.30 
Historia kabaretu; 0.10—3 Muzyka 
nocą,

PROGRAM II: UKF: 69,2 MHz;
70,22 MHz; 68,72 MHz; 8; 11: 14; 
16; 18.55: 21.20; 24 — wiadomości; 
6—8 Program I na antenie Progra­
mu II; 8.15 Mozaika muzyczna; 8.40 
i 22.45 „Pornografia” — —ode.: 9 
■Mozaika muzyczna; 9.30 i 17.50 „The 
Russia House” — ode ; 9.40 Czas na 
jazz; 10 Impresje iberyjskie w m u­
zyce; 11.05 Radio kontakt (44-72-75):
12.45 Folk album: Norwegia; 13 Z 
kraju i ze świata: 13.20 Album ope 
rowy; 14.05 Antologia muzyki XX  
wieku; 14.40 Pamiętniki i wspom­
nienia; 15.30 Etniczne podróże m u­
zyczne; 16.30 Studio wyborcze; 16.50 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy;
18 Panorama muzyki polskiej; 19.30 
Wieczór w filharmonii; 20.40 Dzie­
je muzyki w dźwięku; 21.25 Julian 
Przyboś „Stroję strunę ze św iatła”;
22 Czas na jazz; 23.05 Muzyka 
Wschodu: 0.15 Musica notturna.

PROGRAM III: UKF: 71.45 MHz; 
stereo; 66,41 MHz: 70.97 MHz mo­
no; 5: 6: 7; 8: 9: 10; 11: 12; 13; 14; 
\5; 16; 17; 18; 19; 20: 21; 22; 23; 
24; 1 t -  serwis Trójki: 5—9.05 Za­
praszamy do Trójki; 8.30 i 13 „Do­
puszczalne straty" — ode.; 8.45 Eu- 
siness news; 9.05—15.05 Słuchaj ra­
zem z nami; 10.05 Codziennie po- 
wieść w wydaniu dźwiękowym „Do 
ktor Murek” ; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13.10 Powtórka z rozrywki; 14.10 
Przypominamy zespól „The Carpen- 
ters” ; 15.05 Brum; 16—19.05 Zapra­
szamy do Trójki: 18.10 Informacje 
sportowe; 18.50 Wybory ’91; 19.15 
Muzyczna poczta UKF; 20—0.05 Trój 
ka Bis; 0.05—2 Trójka pod księży­
cem.

PROGRAM IV: Sr. 819 kHz; 
UKF: 67,94; 68,03: 72.53 MHz; 6; 
6.30; 7; 7.30: 7.55; 12.30; 17; 18; 19;

19.30; 20: 21; 21.30: 22: 23; 23.55 — 
wiadom ości; 6—8 Radio Wolna Eu­
ropa: 8 i 16.35 Muzyka i języki ob­
ce; 8.S0 Żyją wśród nas: 9 Radio 
najmłodszych; 10 Świat muzyki: 
Sonata- 10.30 Dziś pytanie, dziś od­
powiedź (tel. 628-57-12 czynny w 
czasie trwania programu); i 1.20 Et- 
nic:ne podróże muzyczne: 12.35 Wid 
nokrąg; 13 Z archiwum Czwórki;
13.30 W galerii muzyki; 14.30 Gos­
poda pod Gęsim Piórem; 15 Repe­
tytorium-, 15.30 Mala encyklopedia 
m uzyki; 16 Kwadrans słuchaczy 
(tel. 628-57-12 czynny całą dobę); 
17—21 Radio Wolna Europa. 18.10 
Widziane z kraju; 18.35 Nowa Eu­
ropa; 19.10 U zachodniego sąsiada;
19.30 Wieczorne spotkania; 21.30 
Struktury Zachodu; 22.10 Fakty, 
wydarzenia, opinie; 23.10 Panora­
ma dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6—8.30 Radioporanek: 8.30 Rek­
lama na telefon I; 10.00 Sludio wy 
borcze; 11—14 Radio-Teraz — D. 
Linkowski: 14 Reklama na telefon 
II; 15 W czwartek po obiedzie — 
B. Patalas; 16 Wiad. BBC wiad. 
lokal.; 16.15 Nie taki diabeł stra­
szny — J. Grodzki; 17.15 Muzyka 
filmowa; 18 Progr. BBC: 18.30 Go­
rzowskie studio; 19 Spotkanie z mu 
zami — powt.; 20—22 Radiowieczór 
- f  2 1. j. niemiec. — C. Galek: 22 
Progr. BBC; 23 Muzyka do podusz­
ki; 23.45 S e a n s  usyp.; 23.55 Muzy­
ka *-)- zak. progr.



Zary uLPrzefedunkowa i

KORZYSTAJĄC  
Z NASZYCH USŁUG 

MASZ CZAS DLA SIEBIF!
SPRZĄTANIE, ZAKUPY, 

MYCIE OKIEN... 
ZROBIMY TO ZA CIEBIE! 

ZAOPIEKUJEMY SIĘ 
' TWOIM DZIECKIEM 
NAWET W NOCY. 

TANIO-SZYBKÓ-SOUDNIE 
OPIEKA NAD 

OSOBĄ STARSZĄ, 
RÓWNIEŻ Z OPIEKĄ 
PIELĘGNIARKI

ZAPRASZAMY 
CODZIENNIE 9-15 

ZACISZE 
TEL. 649*53 w. 266,1l p.62

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  Z A G R A N I C Z N E

" K  A M  A T E X "  W  W A R S Z A W I E  

zatrudni od zaraz 
Dyrektora Zakładu Nr 3 w Gubinie 

Wymagania:
- wykształcenie wyższe 

-minimum 5 łat stażu na stanowisku kierowniczym
- wskazana biegła znajomość językaniemieckietjo 

lub angielskiego.
Oferty kandydatów powinny zawierać: 

s - życiorys z opisem dotychczasowej pracy
- opis dokumentów stwierdzających posiadane i 

kwalifikacje.
Zgłoszenie należy składać do 30.10.1991/. 

do Dyrekcji P.Z.nKAMATEXJ'
00-522 Warszawa uł. Krucza 28

A K -12Ć 6

I » A 3 P I E R O S Y  
K L U B O W E  

3 .1 0 0  z ł
Ponadto: 

^konserwy mięsne, rybne 
-przetwory zbożowe 
i inne art spożywcze

Krępa 35 k/Zielonej Góry 
tel. 12 83 i 22101

Uwaga! TRENERZY, 
KLUBY, SKLEPY

b ezpośredn io  od producenta

KIMONA SPORTOWE 
k a rate , ju -iu tsu , a ik id o  

NAJTANIEJ!!!
(śred n ia  c e n a  1154)00) 

ZIELONA GÓRA, 
u l. P odgórna 21 B/21

te l .  628-11
1 4 5 9 -Z

P rzed sięb iorstw o  Przem ysłu  
T eren ow ego  WUTEH 

B ło g fw r u l. K rochm alna 1

sprzeda
! s a m o c h ó d  
d o s t a w c z y  

m ark i A W IA -30, 
r o k p r o d u k c j i  

1 9 8 2 .
Silnik do remontu, 
cena 12.000.000 zł.

3 S 7 Z -C

s u p e r
m m m mTOWAR DLA TWOJEGO 

SKLEPU 
OFERUJE HURTOWO
P .H . RUPfME*

5  ZIELONA GORA
|  a!. K onstytu cji 3  M aja 1 0
s  (n a p rzec iw  kina W e n u s)  
i  te i. 3 2 - 8 3 ,  f a x : 6 5 - 1 5 3

BIURO TURYSTYCZNE 
"NOW -  TUR” 

O rg a n iz u je  w y c ie c z k ę :
W E N E C JA  w dn. 16-19.10.91 

cena: 950 tys.zl ; 
TRIEST: nocleg w hotelu 
PL A N  W YCIECZKI: 

TRIEST: zakupy, zwiedzanie 
ogrodu i Zamku Miramara. 

WENECJA: podróż tramwajem 
wodnym, zwiedzanie Placu i Bazyliki 

(Śant Marko, Campanilla J 

BERLIN -  wtorki, piątki 

W IEDEŃ -  przewóz w dniach 
16.10.91 r.

ZAPISY: Giogów, 
ul. Obrońców Pokoju 28, 

tel. 33-40-64, po 17.00 -  33-46 25
3580- C

Z d n ie m  9  p a ź d z ie r n ik a  1991 r. 

r o z p o c z y n a  

s w ą  d z i a ł a l n o ś ć

H U R T O W N IA
" L U I Z A ’’

O f e r u j e m y :  ( m

ODZIEŻ 
WYROBY Z LAKI 

BIŻUTERIĘ SZTUCZNĄ
Z a p r a s z a m y l  

u l. R e j a  5  ( p o k .  2 0 7 )  
w  g o d z .  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0  

Z ie lo n a  G ó r a
■ 1462- Z

G A B IN E T  O N K O L O G IC Z N Y

lek. med. Irena Walczak-Roczniak 
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

n o w o t w o r o w y c h  
Z ie lo n a  G ó r a  u l. P o d g ó r n a  46 

P r z y j ę c ia :  
p o n i e d z i a łk i !  ś r o d y

§ ' g o d z .  1 3 . 3 5 - 1 4 . 3 5  

R e je s tr a c ja  te le fo n ic z n a  
7 1 1 - 4 9  c o d z ie n n ie  a lb o  

w  g o d z .  p r z y ję ć  n a  m ie js c u .
_______ - ~ 1390-Z

SPRZEDAŻ 
Głogów 

Oś. Kopernika 
ul. Galileusza 10/40 
3S6CLG Tel. 33-844)9

HURTOWNIAW ZIELONEJ GÓRZE, UL KRETA 5 UbaL K  **

posiada w sprzedaży nową dostawę tkanin:
A N CO R y, ŻO R ŻETY , JEDW ABIE, W ISKO ZY, M IKROFAZY

oferujemy także:
O D Z IE Ż  D A M S K ft  M E S K 0 1  D Z IE C IĘ C Ą

SKLEP FIRMOWY - PROWADZI SPRZEDAŻ DETALICZNA’ 
Zielona Gora, ul. Sikorskiego 49 - Z a p r a s z a m y

Nowa Hurtownia Spożywcza
N  O W O S C  

W  NASZYM ZAKŁADZIE
C @ fe r L a s t r  C M e
S  • kopie Gajdów, aljąś 
® >4001 powiększ, i SS^miiiiL 

■tanatl̂ M 
U  -i 1A3 plakat 100 X122 ks (z 16 części)

w Nowej Soli przy ul. Bema 2, od 10.09.1991r 
teł. 22-22, tix 432122, fax 2012

OFÊ OJE PO CENACH 
KONKUIlEISICYjmrCfri

A R TYK U ŁY S P O Ż Y W C Z E  
Hurtownia czynna codziennie  

od godz. S ^  d ó  ZO00 
w soboty od godz. 8°°do 18°° 

w niedziele od gódz. 800 do 14°°
AK-l 174'NOWA'

• Poleca usługi :
’ c z y s z c z e n i a  i f a r b o w a n i a  k o ż u c h ó w ,
* c z y s z c z e n i a  w y r o b ó w  f u t r z a r s k i c h ,

» c z y s z c z e n i a  c h e m i c z n e g o  o d z i e ż y ,

* o d ś w i e ż a n i a  s k ó r  l i c o w y c h .
Punkty przyjęć :

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 2C. tel. 3441, c z y n n y  

.. codziennie oprócz sobót w §odz. 10.00-17.00.- 
Głogów, ul. Poczdamska 'i [w podwórzu) 

czynny: wtorki, piątki w godz* 10. GO 16.30
—— -------" 3M3-C

K U R T O W N I A

p o leca  sz e r o k i w y b ó r  
k o sm ety k ó w  i chem ii 
g o s p o d a r c z e j

W Y R Ó B -M O N T A Ż
S O L I M P E X  s.c.

UL. WITOSA 38 
S  44-72, tlx: 043 3615 
67-100 NOWA SÓL

B e z p o ś r e d n i  i m p o r t e r

P K P  S t a c j a  R e jo n o w a  w  G ło g o w ie  

P l a c  1 0 0 0 - l e c i a  n r  1

ogłasza 
przetarg 

nieograniczony
n a  l o k a l  o  p o w .  5 3 , 1 8  m 2  

w  b u d y n k u  d w o r c a  s t a c j i  G ł o g ó w ,

Przetarg odbędzie się 24 października 
o godz. 10.00 w siedzibie stacji. 

Wadium w wysokości 5.000.000 zł 
należy wpłacić przed przetargiem 

w kasi stacji PKP.

S p .  z  o . o .  w  Ż a g a n i u

9 F E R U J E
W  U f e j i l * Sprzedaż hurtowa: Żagań,

ul. Kilińskiego 1, 
teł. 27-12, 34-49 
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Żagań, Os. XXX-lecia PRL CZEKAMY! D.H. "El Dorado \tel. 30-35
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O rganizatorów w szelkich  
im prez, bardzo prosim y, by 
pam ięta li o usunięciu  po ich  
zakończen iu  w szelk ich  oglo- 
szeń, tablic czy  transparentów . 
Zw łaszcza tych  ostatnich, kt£  
re po ja k im ś czasie stają się 
szaroburym i szm atam i. Na plo  
cie al. W ojska  Polskiego w i­
szą i  pow iew ają  do dziś tran  
sparen ty  in form ujące o w rze ­
śniow ych im prezach m .in. w y  
stępach grupy „Raz, dwa, 
trzy". L i c z y m y , że n ieba­
w em  znikną. (jp)

Najpierw w ramach "reformy gospodarczej" apelowano o zbiórkę butelek,szmat 
i makulatury.Później przyszedł rok 1989 i dosłownie "odzyskaliśmy własny śmietnik"

Z Philipsem  
p o  kraju

W czoraj w  Z ielonej Górze na  
chodniku przy al. N iepodległości 
przez k ilka godzin stał n ietypo­
w y , b ia ły  autobus z holenderską  
rejestracją . C iekaw scy n ieśm iało  
zaglądali do w nętrza. Zajrzeliśm y  
i m y. W środku m in i-w y sta w a  
różnych urządzeń. Okazało się, 
że w  tak i w łaśn ie, n ietypow y s.po 
sób f irm a  P h ilip s  p ro m u je  i rc 
k la m u je  sw o je  w y ro b y . N ie w szy  
stk ie oczyw iście, lecz tym  razem  
aparaturę kontrolno-pom iarow ą
—  m ierniki, testery , m ultim etry. 
gazom etry. Urządzenia te holen  
derska firm a produkuje w  poro 
zum ien iu  z firm ą FLUK E z 
U S A , potentatem  w  tej w łaśn ie  
dziedzinie. K orzyść z porozum ie­
n ia  była obustronna. P hilips po­
m ógł w ejść  A m erykanom  na e u ­
ropejsk i rynek, a F luke — H o­
lendrom  za W ielką Wodę.

Taka objazdow a prom ocja or­
ganizow ana jest przez polskie  
p rzed staw icie lstw ? ^fejljpia .oci 

ykilku lat, corocm ie in n ą ‘ trasą. 
„.Załogę” stanow ią cztery osoby
—  trzej specjaliści i kierow ca. W 
ty m  ro k u  odw iedzą  18 m iast. By 
li ju ż  m ięd zy  in n y m i w  K ra k o ­
w ie , J e le n ie j  G órze, a  8 bm . w 
G łogow ie. Z Z ie lo n ej G ó ry  P h i ­
lip s  t r a f i  clo Szczecina, E lb ląga, 
O lsz tyna, B iałegostoku , M eta  tego 
rocznego  o b jazd u  25 p a źd z ie rn ik a  
W P o zn an iu . S ze ro k ie j drogi!

(jp)

Jeszcze 2 lata tem u na ulicy  
Bem a funkc jonow a ł „skup su ­
row ców  w tórnych”. Pisano na 
łam ach prasy, że należy przyw ro  
cić daw ną św ietność  „W agm o- 
s taw ow i” p rzy  ulicy  U rszuli, ja k  
i zw ierzyńcow i na W yspiań­
skiego. Dziś okazało się, że  ty ł 
ko to m a praw dziw ą wartość, co 
je s t potrzebne i pożyteczne. W  
da w n ym  zw ierzyńcu  i m iastecz  
ku ruchu drogowego prow adzo  
ne są kursy praw a jazdy. A  oz­
dobą „W agm ostaw u” je s t d y k ­
ta z  napisem : TU RN IE J W IE ­
D Z Y  I U M IEJĘTNO ŚC I BUDO­
W L A N E J. S łu ży  ona za  k ładkę  w  
m iejscu, gdzie s tru m yk  w p ływ a  
do stawu. W czasach, k iedy  za 
razą rynku  byli spekulanci, m ie  
szkańcy op łotków  Z ielonej G ó­
ry spekułoiuali na tem a t przysz  
łości stawu. Jedn i m ów ili, że zo 
stanie zasypany, a stare i szla­
chetne drzew a w ycię te  w  pień
— inni, że w ładze zam ierzają  
oczyścić a kw en  i odbudow ać ka ­
w iarnię. Ci osta tn i m oże m ieli 
trochę racji, jeżeli regulam in oś 
rodka sportu i rekreacji w  Z ie ­
lonej G órze przy  ulicy U rszuli 
znów  „w yszed ł z  m ro ku ”. Jedna  
z  ścian szatni, za którą słu ży  ka. 
dłub autobusu m arki „TAM ”, 
zapew ne należącego daw nie j do  
Lubtouru, jes t zrobiona- z  reguła  
m inu  kąpieliska oraz tab liczek z 
ścieżki zdrowia. A w ładze klubu  
za pomocą 3 dyscyp lin  pokonały  
w spółczesną  — opartą na ekono  
m ii i pragm atyzm ie  — ścieżkę  
zdrowia.

Tok więc, w iele przedm io tów

znałazło  now e zastosow anie. A  
przedm ieście  to ju ż  nie ty lko  „Ka 
roserii zardzew ia łej suche że ­
bro”, ja k  p isze poeta. Ten now y  
kra jobraz przedm ieścia m oże przy  
pom inąć św ia t przedstaw iony w  
angielskich  film ach  ukazujących  
Europę Zachodnią w  latach kry  
zysu. Przed la ty  na Dolinie Z ie  
lonej złapano czarownicę, w  
prasie zam ieszczono naw et zd ję  
cie z  seansu. Dziś „baba-jaga” 
jes t osobą cichą, zdyscyp linow a  
ną, pokorną. W cen trum  za in te  
resowania m ieszkańców  te j u li 
cy znalazł się pan S tanisław , k tó  
ry  w zbudził m iłość d zik ich  ka ­
czek i łabędzi. W ielką  popular­
nością cieszy się am ator row e­
rów. G dy któregoś dnia w yw o  
żono z jego podw órka po jazdy  
kilkom a po licy jn ym i w ozam i, 
funkcjonariu szom  n ieźle  dostało  
się  od sąsiadów  złodzieja. A  i 
chłopcy z przedm ieścia  cele m a  
ją  n ie byle jak ie : pow odzeniem  
cieszą się eskapady na budowlę, 
która jes t dum ą w ie lu  m ieszkań  
ców Z ielonej G óry  — popularne 
„grzybki” koło stadionu przy uli 
cy Su lechow skie j. N atom iast w  
p iłkę  grają w  n ieczynnym  base­
nie koło ho telu  „Leśnego”.

Północno-w schodnia część m ia  
sta z  C hynow em  posiada starą  
zabudow ę podobnie ja k  południa  
w a z  Jędrzychow em , gdzie w ar 
to  w ybrać się po owoce. Z n a j­
dują się tam  n iew ie lk ie  sady. Da 
w  ni ej rów nież poleciłbym  ow o­
ce w  okolicach Trasy Północnej, 
teraz jednak  na poletkach m ię

d zy  drogą a p ło tem  m ożna na­
dziać się na tab liczkę: W Ł A S ­
NOŚĆ P R Y W A T N A . P rzy sam ej 
Trasie in form acja , że  L A S  JE ST  
N A S Z Y M  W SP Ó L N Y M  DOB­
REM  „przyczyniła  się” do tego, 
że  las „zasypano” puszkam i po 
coca coli oraz starą „Prawdą”.

' Idąc od osiedla M orełowego  
do lecznicy dła zw ierząt, łatw o  
skusić się na podróż ze zw ierzę ­
ciem  „kolejką podm iejską”, czy  
li spacer torow iskiem . Trasę tę 
upodobali sobie zresztą  kibice  
speedw aya, k tórzy po m eczu, za  
m iast wsiąść do zatłoczonego au 
tobusu, n iem al w  lin ii prostej, 
szybko  mogą wrócić na osiedla 
Słoneczne, Ł użyckie  czy  P rzyja  
źn i. Psa należy trzym ać na uw ię  
zi, choćby był łagodny ja k  ba­
ranek. W  innym  icypadku , jeśli 
potencjalny pacjent będzie prze  
chodził koło dom ostw a, p rzy  k tó  
rym  pętają się kury, „pan" zo ­

stanie zaa takow any siekierką, 
sym bolem  pełn i w ładzy  w ykona  
w czej.

W racając znów  do w schodniej 
części m iasta, id z iem y do schro 
niska dlą zw ierzą t. Już w  1:985 
■roku przejął, je  p ryw a tn y  przed  
siębiorca. Od począ tku  za jm ow ał 
się nie ty lko  przechow yw aniem  
niepotrzebnych , zaśm iecających  
m iasta zw ierzą t, ale ta kże  p ie ­
lęgnacją i porządkow aniem  te ­
renów  zielonych. N iedaw no f i r ­
m a zajm ująca  się tą dzia ła lnoś­
cią dotarła do przedm ieścia. Na 
skw erze  koło W o jew ódzkie j Ko  
m en d y  U zupełnień  m ieszkaniec  
ulicy  U rszuli w ypalając trawę, 
zn iszczy ł ozdobne krzew y  i drze  
ica. A  gdy pracow nicy przedsię  
biorstw a W ykosili traw ę na skar  
pie kolo Doliny Zielonej, odkry  
to  now e złoże... śmieci.

K R Z Y SZ T O F  FEDOROW ICZ

■■i . - ....
Fot. K R Z Y SZ T O F  M Ę Ż Y Ń SK I

TUT zaprasza
T ow arzystw o K ultury T e­

atralnej O ddział W ojew ódzki w  
Z ielonej Górze zaprasza na  
IV sp otkan ie  Klubu Instruk  
torów  T eatralnych, działają  
cego przy oddziale. S p o tk a n ie  
<ltTb<JdV.l<> się  12 p a źd z ie rn ik a ,
o godz. 11, w  sa li „ A rle k in ’’ 
znajdującej się  w  W ojew ódz­
kiej i M iejsk iej B ib liotece  Pu  

'blicznej w  Z ielonej Górze. 
TKT zaprasza w szy stk ich  in  
struktorów , a  także osoby za 
in teresow ane działalnością klu  
bu. (Zet)

Jesienne zabaw y. Fot. K R Z Y SZ T O F  M Ę Ż Y Ń SK I

P r z e d z i m o w a  g o r ą c z k a
Lokatorów m ieszkań ogrzewanych 

„centralnie”, opał obchodzi tylko 
wtedy, gdy otrzymują kw it czyn­
szowy, albo gdy zauważą kłęby dy  
mu z pobliskich kominów. Czasem 
narzekają że „centralne” jest nie­
zdrowe. A le dla bardzo wielu ludzi 
Stanowi to każdego .roku wielki 
problem. Czy można więc zapew­
nić, że w tym  roku nie będzie kło­
potów z kupnem węgla i koksu?

H en ry k  K w itow ski, k ierow nik  
sekcji obrotu opałem  w zielonogór 
skim  PHOiMB (Przedsiębiorstw o 
H andlu  Opałem 1 M ateriałam i B u­
dow lanym i), powiedział nam, że 
przede wszystkim  trudno dziś przo 
widzieć jaki będzie popyt. W la­
tach reglamentacji i obowiązywa­
nia norm zużycia, wyliczonych dla 
każdego odbiorcy, ci z terenu Zie­
lonej Góry kupow ali ok. 26 tys. ton 
w ęgla i ok. 8 tys. ton koksu. Naj­
więcej w sezonie grzewczym. Na­
tomiast w  ub. roku — największą 
ilość wykupiono latem', a w tym  
roku — we wrześniu. Za dużo jest 
niewiadomych w tym  „równaniu", 
by cokolwiek planować. Wydobycie 
węgla spada, coraz mniej jest tego

najbardziej poszukiwanego — gru­
bego. Praw ie co miesiąc kopalnie 
podwyższają cenę, a podwyższałyby  
częściej, gdyby nie hamulce w po­
staci przymusowych jej uzgodnień 
z izbami skarbowymi.

Zdaniem H. Kwitowskiego do 
sprzedaży'na tzw. zapisy w punk­
tach PHOiMB „chyba nie dojdzie”. 
Może się jednak zdarzyć, że chwilo 
wo opału iia składzie zabraknie z 
różnych niezależnych. od firm y, 
lecz od producenta lub przewoźnika 
powodów.

Mniejszą niewiadomą, ale jednak, 
są też pieniądze jakimi dysponują 
indywidualni klienci i firm y. Jaka 
będzie reakcja na proponowane ce­
ny za opał? Od 1 bm. podrożał w  
kopaln iach  średnio o 5 . proc. N a j­
praw dopodobniej kolejne podwyżki 
będą w  listopadzie i grudniu. 
PHOiMB od kwietnia br. nie zmie­
niało marży. Natomiast dwukrotnie 
zm ieniały sie w tym  roku koszty 
przewozu kolejowego. W czerwcu
— wzrosły opłaty za wagony, ostat 
n.io — węgiel i koks przeniesiony zo 
stał z TT do I gruoy towarowej, co
— j-afe obliczył H. Kwitowski —

oznacza dodatkowe 5—10 tys. za 
każdą tonę.

W edług nowych cen węgiel I ga 
tu n k u  z kopalni „Czeczot” w Miedż- 
nej Woli kosztuje 510 tys., z „K a­
towic” — 530 tys. Po przyjeździe 
do Zielonej Góry s ta je  się „cenniej 
śzy” o ok. 160 tys. Np. ten z kopal­
ni „M icchowice” na tu te jszym  skla 
dzie kosztował J>ędzle ok. 700 tys.? 
Wiesław a Skw arek; p row adząca ' na 
naszym teren ie  in te resy  kieleckiego 
..Progresu”, k tó ry  w ęgiel sprzedaje 
poprzez f irm ę  Spedpol, m ówi, że lep 
sze gatunki już sprzedają się trud­
niej.

PHOiMB ma w w ojew ództw ie 11 
składnic opału. A w  Kożuchowie, 
Nowej Soli, Szprotaw ie i Zielonej 
Górze są już konkurency jne firm y.
Ponadto od czasu do czasu w róż­
nych miastach i wsiach pojawiają 
się przedsiębiorczy rodacy, którzy 
r>rzvwożą prosto z kooalni węgiel.
17 GS-ów w województwie, sorowa 
dza ooał sam od/ie'm e. zeoszczędza- 
jac kilka tysięcy złotych na marży, 
ale no. w  Krośnie Odrz. od dwóch 
tygodni w ęe’a hrak.

ELŻBIETA WALEŃSKA

ANDRZEJ STELMACHOWSKI...

W sobotę. 12 bm. o godz. 11 w  sali kolumnowej Urzędu Wojewódz 
kiego w Zielo-nej Górze marszałek Senatu prof. Andrzej Stelma­
chowski wygłosi odczyt pod tytułem  „Polska dziś i jutro”. Na ten 
temat mówić będzie także w Świebodzinie, w auli parafii p.w. Kró­
lowej Polski. Początek o godz. 16.

... I  KAROL MODZELEWSKI

Na zaproszenie Okręgowego Komitetu Wyborczego ..Solidarność 
Pracy”, w sobotę, 12 bm. gościć będzie w Zielonej Górze senator 
Karol M odzelewski, jeden z liderów tego stowarzyszenia i klubu 
parlamentarnego SP. O godz. 12 w sali konferencyjnej Muzeum  
Ziemi Lubuskiej spotka się on z pracownikami i twórcami kultu­
ry, natomiast otwarte spotkanie zaplanowano na godz. 17 w sali 
„Prolibris” Wojewódzkiej i M iejskiej Biblioteki Publicznej. (jp)

Z ebran ie  
PC

W piątek 11.10. br. o godz.
17.00 w  sali klubu „Skryba” 
Urzędu W ojew ódzkiego odbę­
dzie się  zebranie K oła  M iej­
sk iego P orozum ienia C en­

trum . (p)

M IS T R Z O S T W A
M A K R O R E G IO N U

SIA T K A R Z Y

W N ow ej Soli odbył się tur­
niej e lim inacyjny  m istrzostw  m a  
kroregionu dolnośląskiego w  pił 
ce siatkow ej jun iorów  starszych. 
A  oto w ynik i spotkań: Carina 
G ubin — M KS Z ryw  Zielona Gó 
ra 3:0, Carina —  Orion Su lechów  
3:0. Carina — D ozam et N ow a  
Sól 3:1, D ozam et — Orion 3:0, 
D ozam et — Z ryw  3:1, Z ryw  —  
Orion 3:1.

T A B E LA

Carina
Dozam et
Z ryw
Orion

3 6 9:1
1 3 5 7:4
- 3 4 4r7

3 3 1:9

JU B IL E U S Z  A R B IT R A

W  n ied z ie lę , 13 bm . o d b ęd zie  
i i ę  m ecz  p i łk a rsk ie j  k la s y  o k rę

gow ej pom iędzy G arbarnią L esz  
no Górne i Ca-riną Gubin. Sę­
dzią tych zaw odów  będzie S ta ­
n isław  M arćiniszyn z Zagania, 
który, po raz 500-ny poprow adzi 
zawody.

Z K O SZ Y K A R SK IC H  
PA R K IE T Ó W

W inauguracyjnych m eczach o 
w ejśc ie  do II lig i, koszykarze Za 
sta lu  II Z ielona Góra pokonali 
rezerw y Ś ląsk a  W rocław 82:75 
(33:36). N ajw ięcej punktów  dla  
gospodarzy uzyskali: A n d ra ło jć  
27, S trz y m iń sk i 18, M o rk o w sk i
14 i Z a d re jk o  10.

W lidze kadetów , Ż astal I po  
konał Z astał II 114:61 (54:27). 
N ajw ięcej punktów  dla zw ycięz  
ców  zdobyli: S m y ra k  20. B rzozo 
w sk i 19. S zczęśn iak  1T, a  dla re ­
zerw: O le k s ie ju k  i P a u d a  po 9. 
W lidze kadetek, Sprotavia  prze  
grała  z  T ęczą  I L eszno 40:109 
(19:54), a  n a jw ię c e j pu n k tów  dla

gospodyń zdobyły: Ja sk ó lsk a , M a 
rz ew sk a  i R zeszu tek  po 10. AZS  
Zielona Góra pokonał rezerw y  
T ęczy L eszno 96:61 (36:24). N a j­
celn iej w śród zielonogórzanek  
rzucały: W ilusz  25 i P a b is  22.

U W A G A  N A ST Ę P C Y  
SŁ A W O M IR A  N A W R O C K IE G O

•
Sekcja szerm iercza K olejarza  

Zielona Góra og łasza  zapisy chęt  
nych do upraw ian ia  tej dyscy­
pliny. D ziew częta  i chłopcy uro 
dzeni w  latach  1977-80 m ogą 
zgłaszać się w: poniedziałk i, śro  
dy i piątki, o godz. 16 w  sali 
sportow ej przy ul. Chopina 19.

W  K L A S IE  B

Po 6 ru n d a c h  w  p iłk a rsk ie j  
k la s ie  B w  g ru p ie  I, p ro w a d z ą  
Z jed n o czen i T rzeb iech ó w  p rzed  
B łęk itn y m i N o w y  K isie lin  po
10 p k t.. O d rą  K ien ica  9, T ęczą  
B ro d y  7, Iz o la c ją  C igacice i P ia  
s tem  G łu ch ó w  po 5, B azą  S ta ­
ry  K is ie lin  i T e m p e m  R a c u la  po
4, N a d o d rze m  B o jad ła  —  3 i K i 
jo w ian k ą  K ije  —  1. W  g ru p ie  II, 
n a  czele I n te r  S ło n e  p rz e d  O rk a

nem  D rzonów  po 10, Zorzą Och­
la i P iastem  II C zerw ieńsk  po
7, R uchem  Z atonie, Odrą N ie t-  
k ów  i Czarnym i D rągow ina po
6. S tartem  P lo ty  3, B łęk itn ym i Ko 
tow ice  1 i B łęk itn ym i Ś w id n i­
ca 0.

T E N ISO W E  G R A N D  P R rX

W Z ielonej Górze odbył się  
X  turniej ten iso w y  z cyk lu  G P- 
91, w  którym  zw ycięży ł Je rz y  
S z u s ta k  (Gorzów) pokonując Z e­
n o n a  A d am czew sk ieg o  (Z. Góra). 
T rzecie m iejsce  zajął S ta n is ła w  
S zy m ań sk i, a czw arte A rk a d iu sz  
K o rz en io w sk i (Lubin).

W fin a le  gry deblow ej w ygra­
li W łod z im ierz  B a ra ń s k i  (Z. G ó­
ra) i Z. A dam czew sk i z parą z 
M iędzyrzecza S. Szym ański i A r 
k a d iu sz  F e c h n e r. T rzecie m iejsce  
w  grze d eb low ej zajęli P a w e ł 
Ś w ią te k  i A n d rz e j W ąs ik  (obaj 
N ow a Sól). Stratow ało  37 zawód  
n ik ó w  z 11 m iejscow ości czterech  
w ojew ód ztw .

K lasy fik acja  w  grze pojedyn­
czej po 10 turniejach przedsta­
w ia  się  następująco: 1. W ło d z i­
m ie rz  B a ra ń sk i (Z. Góra) — 475

pkt., 2. A rk a d iu sz  K o rzen io w sk i 
(Lubin) — 468, 3. D ariu sz  S zk a - 
liń sk i (Racula) —  439, 4. J a n  No 
w a k  (M iędzyrzecz) —  367, 5. A n ­
d rz e j N y ćk o w iak  (Z. Góra) :— 
365, 6. B en ed y k t G lin ia k  (Z. Gó­
ra) — 310. 7. Z en o n  A d am czew ­
sk i (Z. Góra) —  286, 8. S ta n is ła w  
S zy m ań sk i (M iędzyrzecz) — 278, 
9. J a n  T a rn o w sk i (Trzebiechów )
— 277, 10. A rk a d iu sz  F e c h n e r  
(M iędzyrzecz) — 269.

K lasyfik acja  w  grze podw ój­
nej po ,10 turn iejach  przedsta­
w ia się  następująco: i. W łodzi­
m ie rz  B a ra ń sk i (Z. Góra) — 301 
pkt., 2. Ja n  T a rn o w sk i (Trzebie 
chów) —  236, 3. Jan Skw aryło  
(Z. Góra) — 219, 4. H e n ry k  O bst 
(Z. Góra) —  205. 5. A ndrzej N y ć­
kow iak  (Z. Góra) — 200, 6. Arka 
d lu sz  F e c h n e r  (M iędzyrzecz) — 
184.

W dniach 19-20.10 br. na kor­
tach przy ul. Su lechow sk iej w  
Z ielonej G órze odbędzie się  tur  
niej M ASTERS w  grze pojedyn­
czej dla p ierw szych  ośm iu z  listy  
klasy fik acyjn ej GP-91 dla n iesto  
w arzyszonych  obecnych na kor­
tach w  sobotę do g o d z ., 8.45.

M A R E K  S T A N IS Z E W S K I

ZIELONA GÓRA

„ESTRADA” — Hala Ludowa — 18 
Zbrodnie namiętności (USA 18 1.) 

„NEWA” — 17.30 — Absolwent 
(USA 15 1. seans klubowy), 19.30
— Czerwona gorączka (USA 15 1.) 

„NYSA” — 15.30 — Wirujący seks
(USA 15 1.), 17.30, 20 — Konfron­
tacje ’90 — Sokół i koka (USA 
15 1.)

„WENUS" — 8.15 — Seans zamknią 
ty, 11.30. 13.30, 15.30. 17.30, 19.30
— I kto to m ówi II (USA 15 1.).

woj. zielonogórskie

BABIMOST — „Piast” —
17.30 — Przeminęło z wiatrem cz.
1 i II (USA 12 1.)

CYBINKA — ..Zwycięstwo” —
Heli camp (USA 18 1.) 

KARGOWA — „Światowid” — 
Wyznawcy zła (USA 13 1.), Kos* 
miczne jaja (USA 12 1.) 

KOŻUCHÓW -  „Uciecha” —
17 — Konfrontacje ’90 — Zycie 
za życie (pol, 15 1.). 15.30, 19 — 
Żegnaj Bruce Lee (USA 15 1.) 

KROSNO -  „Wzgórze” —
17 — Złote dziecko (USA 12 1.),
19 — Zamieć (kan. 15 1.) 

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Karate Kid II (USA 15 1.), Szaj­
ka (buł. 15 1.)

SULECHÓW -  „Orzeł” —
17 — Mucha (USA 18 1.1, IB — 
Jak to się robi w  Chicago (USA
18 1.)

SZPROTAWA — „As” —
17 — Gliniarz w przedszkolu 
(USA 12 1.), 19 — Wysoka często 
•tliwość (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Labirynt (ang. bo)

WOLSZTYN — „Tatry” — 
Wybraniec śmierci (USA 15 1.) 

ZBĄSZYN -  ..Obra” —
Sami swoi (pol. bo)

ZBĄSZYNEK — „Muza” — 
Elektroniczny morderca- (USA 
15 1.), Magiczny warkocz (chiński 
15 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
17 — Kopciuszek (USA bo), 19 
Śmiercionośna ślicznotka (USA
13 1.)

LUBUSKI -TEATR w Zielonej Górze
— 10 — Mała księżniczka (Ścena 

.Lalkowa)

O GALERIE
ART (czynna 10—17) — Malar­

stwo, ceramika, szkło, biżuteria unl 
katowa.

BWA (czynne 11—17) — Edward 
Dwurnik — malarstwo 1 rysunek.

PSP (czynna 11—18) — Rzeźba 
Wiesława Ramacha.

K lub MPiK (czynny 9—18) — Gra 
fika Leszka Frey Witkowskiego 

Zarskj Dora K u ltu ry  w Żarach 
(czynny 11—16) — Metaloplasty­
ka i rzeźba Stanisława Wesoło w 
skiego.

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko, ul. XX-lecia  
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Świebodzin, ul. I Maja 
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. Stary Rynek 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka

Pogotowie Policyjne - 897
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 992
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej

■ Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
,.VITA” Domowe wizyty

lekarskie 59-62 
TON COLOR — naprawa

telewizorów i video 728-84

TAXI
ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagadów&ł

52-37
2Ź6-67
226-6#
228-21



W ,  G r a jm y
w brydża

W  brydża gram y podobno najlep iej na św iecie. B yć m oże  
oznacza, to, iż  to w yborach  do  parlam entu  trzeba postawić na  
ludei w yw odzących  śię z  te j dyscyp liny  sportu. U m iejętność  
koncentracji, logicznego m yślen ia , podjęcia najbardziej op ty­
m a lnej decyzji  —  to  m ogą być a tu ty  brydżysty  i... parlam enta  
rzysty . Z e  znanych  m i kandyda tów  do S e jm u  i Sena tu  N a jja i 
ntejszej, na jlepszym  brydżystą  jest startu jący do W yższe j Izby
* lis ty  zielonogórskiej U nii D em okra tycznej pan W itold  Cy- 
•uriński. N a iw nym , k tó rzy  sądzą, że  brydż oparł się w szechm oc  
nem u  w p ływ o w i pieniądza pragnę rozczarować. Za zw ycięstw o  
■nad B razylią  na  naszych reprezen tan tów  czekało około  60 ty ­
sięcy dolarów. U fundow ała  je  firm a  pana Bolesława O strow ­
skiego, notabene te ż  brydżysty .

Co znaczy tzw . m o tyw acja  finansow a św iadczy przykład  ko-
■ szyka rzy  zielonogórskich. W składzie w ięcej niż osłabionym  
potrafili w ygrać w  K rakow ie z H u tn ikiem , będąc blisko  zw y ­
cięstw a rów nież w  S ta low ej W oli. M yślę, że  tajem nica sukce- 
tu  tk w i to działaniach now ych  sponsorów z panem  P aw łem  
A dam ow skim  na czele. S iedem  m ilionów  zło tych do podziału  
na drużynę po zw yc ięsk im  m eczu, nie powali pew nie z  nóg li 
gow ych fu tbo listów , dla koszykarzy  stanow i jednak pow ażny  
bodziec do podjęcia w alki. Zw łaszcza, że  po zakończeniu  rundy  
kw o ta  ta  m a sznsę wzrosnąć o 50 procent.

In n y  kandyda t do S e jm u , pan  Z bigniew  M oraw ski chce po­
m óc zielonogórskim  koszykarzom  ściągając do d ru żyn y  dw óch  
czarnoskórych zaw odn ików  z  Chicago. Nie oznacza, to  oczyw i­
ście, iż  w  przyszłym  sezonie oklaskiw ać będziem y w  barwach  
F ortum  —  Zasta lu  pow iedzm y, M ickela Jordana. M orawski 
urzeczyw istn ił ju ż  jednak k ilka  swoich n ierealnych, na pierw szy  
rzu t oka, sportow ych pom ysłów , w ięc trudno  m u  nie wierzyć...

Jeśli ju ż  jes tem  ta k  blisko W iejskiej. P ew ien poseł zapytał 
był w prost W ysoką Izbę, czy  koniecznie nasza narodowa reprezen  
tacja w inna  udać się w  p rzyszłym  roku  na Igrzyska  O lim pij 
sk ie  do Barcelony. Jak  w iadom o, praw em  posła jes t m ów ić, co 
m it ślina na ję zy k  przyniesie. Osobiście jes tem  za, a  naw et 
przeciw . K to  pow iedział, że w  Barcelonie nie obejdą się bez 
nas? Zaoszczędzone w  ten  sposób pieniądze m ożna przeznaczyć  
pow iedzm y, na budow ę pom nika posła —  kontraktow ego. W  
finansow ych  restrykcjach  poszedłbym  tu  jeszcze dalej. Po co 
m ęczyć dzieci lekc jam i w ychow ania  fizycznego? Po co deptać  
traw ę na boiskach? Przecież te  pieniądze m ożna od razu prze 
znaczyć na dofinansow anie służby  zdrowia...

M IE C Z Y SŁ A W  W IĘC K O W IC Z

KAW IARNIA^ SPORTOWA
Ile w art jes t m edal m istrzostw  św iata w  pięcioboju now ocze­

snym ?  M owa tu  o wartościach w yrażonych  w  szeleszczących  
banknotach Narodowego B anku  Polskiego, a przyznaw anych  przez 
kierow nictw o resortu k u ltu ry  fizycznej.

Zam iast prostej odpow iedzi m ała łam igłów ka m atem atyczna. Je 
że li A rka d iu sz  Skrzypaszek  (złoto indyw idualn ie  +  srebro zespoło 
w o) otrzymał..30 m in  zł, M aciej C zyżow icz  i  D ariusz G oździak (dwa ra 
z y  srebro. u T drużyn ie  i  sztafecie) —  po 20 m in  zł, a D ariusz M ej 
»ner (srebro w  sztafecie) —  10 m in  zł, to  jaka  jest staw ka  za po 
tzczególne m edale. Praw idłow e odpow iedzi prosim y zachować w  
ta jem nicy.

—  *  —  *  —
Przed ogrom nym  dylem atem  stoją dw aj czołowi polscy kolarze 

Z b ign iew  Spruch (Trasa Zielona Góra) oraz Jacek B odyk (G órnik 
Polkowice). C iekaw e o fer ty  z  zachodnich grup zaw odow ych  ku ­
szą, a jednocześnie równie ponętna (z p u n k tu  w idzenia am bicji 
sportow ych) jes t m ożliwość udzia łu  w  przyszłorocznych Igrzyskach  
O lim pijskich  ..Barcelona '92’,. Obu spraw  pogodzić się nie da.

Polski Z w iązek  K olarski pozostawił na jlepszym  naszym  sprin­
te r o m '(a  także  S ław om irow i K raw czykow i z  Legii) wolną rękę. 
Na ostatnim , w y ja zdow ym  posiedzeniu w  K aliszu w yraził, zgodę 
na ew en tua lny transfer zaw odow y, powołując jednocześnie J. Bo 
d yka  i Zb. Sprucha do... o lim p ijsk ie j kadry.

A  m oże najlepszym  rozw iązaniem  będzie, nie odbierające praw  
olim pijskich , przyjęcie sta tusu  półzawodowca i ściganie się w  w y  
Ścigach na Zachodzie? Tak zresztą  Jacek B odyk czyn ił 3 powo­
dzeniem  ju ż  w  bieżącym  roku. (jb)

XIV Puchar Głogowa 
w motocrossie

Bardzo a trakcy jn ie  zapow iada się zakończenie tegorocznego sezonu 
raotoerossowego w  Głogowie. A utom obilklub Zagłębia Miedziowego na 
to n a  w  Górkow ie w  niedzielę 13 bm. o godz. 12.30 (trening od 9.30 
do 11), organizuje V elim inację m istrzostw  stre fy  północno-zachodniej 
• ra s  XIV  P u ch ar Głogowa.

S ta rt w  im prezie zapowiedziała 
k ra jo w a  czołówka ze Sławom irem  
W ilkaócem  i Ryszardem  Ganeew- 
ik ira  (obaj Budowlani Gdańsk), a 
także crossowcy zagraniczni m.in.
* Czecho-Słowacji i Niemiec.

P o  ozterfech e lim inacjach w mi­
strzostw ach stre fy  półn.-zachodniej 
w  poszczególnych klasach p row a­
dzą: SO ccm (enduro) — Jacek  Dej- 
niak  (Turów  Zgorzelec), 50 ccm 
(sport) — K rzysztof Nowak (AZM 
Głogów), 125 ccm — Janusz Puhl- 
m an (KM Szczecin) i w klasie o tw ar 
te j  W aldem ar Lonka (AZM Gło­
gów). .

K ibice będą mogli obejrzeć także 
w  akcji b. zaw odnika AZM Gło­
gów, Zbigniewa Przybyłę, s ta r tu ją ­
cego obecnie w KM  W schowa i Jac ­
k a  Lonkę z G órnika Czerwionka, 
k tó ry  w ystąpi na  now ym  „K aw asa­
k i"  250. W arto dodać, że od 1 li­
stopada br. Lonka bedzie reprezen 
taw ał b a rw y  głogowskiej sekcji.

Ciekawą in ic jatyw ą z k tó ra  w y­
szli działacze AZM jest ryw alizacja 
najm łodszych na row erach BMX. W
I  elim inacji, uczestniczyło ponad 40

dzieci, w  tym 8 dziewcząt z głogow  
skich szkół. A oto najlepsi w posz­
czególnych kategoriach: dziewczęta 
— 1. A licja K raszew ska (SP-3), 2, 
A leksandra Perda  (SP-11), 3. M ag­
da Łyso w ska (SP-3), chłopcy 1933 r. 
i młodsi: 1. M arek Kopacki, 2. Mi­
chał Adam czak (obaj SP-11), 3. M ar 
cin D udka (SP-3), 4. przedszkolak 
P io tru ś M achowski, 1931 i 82 — 1. 
M arcin ł.ysow ski (SP-31. 2. A rtu r 
Czaczyk (SP-2), 3. P io tr Bigos 
(SP-3), 1979—80 — 1. Jarosław  Łoj 
ko (SP-11), 2. K afał Jasiński fSP-10), 
3. Grzegorz K ruk  (SP-3), 1977—78 
1. Sew eryn Nowićki, 2. Damian Ow 
czarek (obaj SP-3), 3. M arcin Kacz­
m arek  (SP-9). Drużynowo po I eli­
minacji prowadzi SP-3, która uzys 
kała 47 pkt., przed SP-11 (25 pkt.), 
SP-2 (10). SP-1 (9), SP-10 (6), SP-9 
(4), SP-12 (1).

AZM chce zorganizować 10 elim i­
nacji, a finał odbyłby się 1 czerwca 
1992 r. czyli na Dzień Dziecka. Dla 
najlepszej drużyny ufundowano pu 
char dyrektora Huty Miedzi Głogów.

MAREK STANISZEWSKI

T O P  c z e k a  
na re je s tr a c ją

Myśl rzucona przez grupę Inicja 
tywną apelu do członków PKOl. 
by polscy olim pijczycy utworzyli 
swą organizację oraz włączyli się 
czynnie w  działalność na rzecz ru 
chu sportowego i olim pijskiego, na 
brała realnego kształtu. 25-osobo- 
wa grupa założycielska Towarzy­
stwa Olimpijczyków Polskich (TOP) 
złożona z zawodniczek i zawodni­
ków o nazwiskach należących w  
polskim sporcie do najsłynniej­
szych, zebrała si<3 8 bm. w  siedzi 
bie UKFiT w  W arszawie by prze­
dyskutować projekt statutu TOP i 
zastanowić się nad formami dzia­
łania.

Spośród grupy założycielskiej 
wybrano prezesa i 15 osobowy za­
rząd oraz 3 osobową kom isję re­
wizyjną, które to wiadze rozpocz­
ną kadencję po zarejestrowaniu 
TOP, co ma nastąpić w najbliż­
szym czasie, Prezesem wybra­
na Ryszarda Parulskiego, który 
w  wyborach 22 głosami do 3 poko 
nał Zygmunta Smalcerza.

W przyszłym zarządzie znaleźli 
się (kolejność wg największej licz 
by głosów ): Edward Skorek, Zy­

gmunt Smalcerz, Zbigniew Piętrzy 
kowski, Zdzisław Krzyszkowiak, 
Leszek Drogosz, Józef Grudzień, 
Kazimierz Zimny, Jacek Wszoła, 
Elwira Seroczyńska, Maria K waś- 
niewska-M aleszewska, Adam Lisc 
wski, Irena Szewińska, Mirosław 
Wodzyński i Erwina Ryś-Ferens, 
która wygrała po dodatkowym gło 
sowaniu z  Kazimierzem Marandą. 
W skład przyszełj Kom isji Re­
wizyjnej TOP wybrano Jana Wer 

nera, Mieczysława • Nowickiego i 
Mariana Jankowskiego.

Zobowiązano przyszłe władze do 
m ożliwie najszybszego zwołania 
walnego zebrania Towarzystwa 
Olimpijczyków Polskich.

K A L E J D ® S K # P

PiŁKARSKi
NIEMCY — „KKSZTA SVV1AA-V' 

3:1
W towarzyskim meczu piłkar­

skim Vi Monachium zespół N ie­
miec w ygrał z drużyną „Keszty 
Świata” 3:1 (3:1). Bramki zdobyli: 
dla Niemiec — D ietm ar BeiersUorfer 
(29 min.), Stefan  E ffenberg  (35), 
Oscar R uggcri (38). Bramka samobój 
cza dla „Reszty Świata” — Chrlsto 
Stoiczkow (Bułgaria) (27).

„EKSPORTOW A” TRÓ JK A
Komisja sędziowska UEFA w yty  

powała naszych 'arbitrów do pro­
wadzenia trzech meczów międzyna 
rodowych. Spotkanie o Puchar Mi 
strzów między IFK Goeteborg a 
Panathinaikosem Ateny 6.11. sędzio 
w ał będzie Ryszard Wójcik z Opo 
la. Tego samego dnia Michał List­
kiewicz z Warszawy poprowadzi 
spotkanie o PZP: Ilves Tamoere — 
AS Roma. Natomiast arbitrem głów  
nym eliminacyjnego meczu mi­
strzostw Europy, Niemcy — . Luk­
semburg 17.12. będzie Zbigniew Prze 
smycki z Lodzi.

MOBILIZACJA POLICJANTÓW
Szwedzka policja zmobilizuje 

4.700 funkcjonariuszy dla potrzeb 
organizatorów turnieju finałowego  
mistrzostw Europy — stwierdził w 
Sztokholmie szef królewskiej poli­
cji B joern Eriksson. Dodał on, że 
utrzymuje kontakt z przedstawicie 
lam: poiicji holenderskiej, brytyj­
skiej i niemieckiej, by nabrać doś 
wiadczenia w w alce z futbolowymi 
chuliganami. Eriksson podkreślił 
również, że zamierza nawiązać kon 
takty z siłami policyjnymi krajów, 
których reprezentacje zakwalifiku  
ią się do przyszłorocznych finałów  
ME.
BAYERN MA NOWEGO TRENERA

33-letni Duńczyk Soeren L erby  
został nowym  trenerem drużyny 
wielokrotnego mistrza Niemiec, 
Bayernu Monachium. Zostąpił on 
dotychczasowego szkoleniowca, Ju p  
pa H eynkessa, który zawarł cztery 
lata temu kontrakt z Bayernem do 
1993 r. Zmiana trenera nastapiła 
wskutek fatalnej postawy drużyny 
monachijskiej w  Bundeslidze (obe 
cnie — po porażce 1:4 na własnym  
boisku z Kickers Stuttgart — na
12 miejscu).

'fr Po. 4 rundach . (64 rozdania) 
drużynowych mistrzostw świata w  
brydżu „Bermuda Bowl” Polska 
przegrywa z Islandią 114:lrf4. W 
meczu o trzecią lokatę Szwecja wy  
soko prowadzi z Brazylią.

Piłkarze pierwszoligowego Pe 
grótouru Dębica korzystając z 
przerwy w rozgrywkach ligowych  
rozegrali towarzyskie spotkanie w  
Gdyni z drugoligowym Bałtykiem  
przegrywając 0:2 (0:1).

i*- Arl V atanen  (Finlandia) pro­
w adzący citroena — 3:13.32 oraz 
Juan Arcarons (Hiszpania) na  m oto 
cyklu eagiva — 7:28.43 tą liderami

po 3 etapie w samochodowo-moto 
cyklowym  Rajdzie Faraonów roz 
grywanym  w Egipcie.

■j*r ATP i WITA podały aktualne 
listy rankingowe najlepszych teni- 
sistek i tenisistów świata. Prowa­
dzą nadal M onika Seles (Jugosła­
wia) i Stefan Edbcrg (Szwecja).

■fr W dzień po wypadku na finl 
szu kolarskiego, amatorskiego w y­
ścigu w Haacht koło Brukseli 
zmarł w szpitalu w wyniku obra­
żeń 23-Ietni D anny A laerts.

☆  AZS Gliwice został wyelim ino  
wany z rozgrywek o Puchar Eu­
ropy w  tenisie stołowym. W rewan 
żowym meczu II rundy mistrz Pol 
ski przegrał na wyjeździe z ATSV  
Saarbruecken 0:3.

■ Czy wystartują «Tygrysy» z  Gubina? 
s • Jan OsyaM, Jimmy czy Lars?

W iele  radości przysporzyli w  br. sym patykom  żużla zaw odnicy  
KS M oraw ski Z ielona Góra, zdobyw ając ty tu ł drużynow ych m i­
strzów  P olski. O kazją, aby podziękow ać im  za udane w ystęp y  b ę­
dzie n iedzie lny  m ecz z m istrzem  lig i brytyjsk iej, „W ilkam i” i  
W oherham pton .

P otyczka fnisstrzójw P olsk i ?. 
ekipą Sam a E rm olenki i Ronnie  
C orrcy’a, zakończy prawdopodob  
n ie  tegoroczne zm agania w  Zielo  
nej Górze. Chociaż zaw ody m ają  
charakter to w a rzy sk i,. k ib ice nie  
będą m ogli narzekać na, brak  
em ocji, a- to za' spraw ą tuzów  
św iatow ego  sp sed w ay’a. A ktual­
ny  ' m istrz św ia ta  Jan O. P eder­
sen  (Dania), Jim m y N ilsen  (Szwe  
cja) czy w spom niani już A m ery­
kanie S. E rm olenko i Correy. to 
przecież tegoroczni fin a liśc i IMS. 
Ich znakom itym  uzupełnieniem  
będzie brązow y m edalista M S  
par, Lars G unnestad (Norwegią). 
D odatkow ego sm aczku w ystępom  
tych zaw odników  dodaje .fakt, źe 
znajdują się  oni w  orbicie zain  
teresow ań zielonogórskiego k lu ­
bu. D latego też na w czorajszej 
konferencji prasow ej w  firm ie  
„M orawski”, zrodziła się  koncep  
cja, b y  podczas n iedzielnego m e  
czu, kibice oklaskam i w yrazili 
w olę, k tóry  z obcokrajow ców  m a  
startow ać w  barw ach drużyny  
m istrza P olsk i w  sezonie 1992.

Jak już inform ow aliśm y, m ecz  
K S M oraw ski — W olverham pton  
odbędzie się  13 bm . o godŁ 14,

a przyjazd ekipy gości spodziew a  
n y  jest w  sobotę. Od kilku już 
lat katow ick i Sport, „dobijał” się  
w FIM o  zorganizow anie k lubow e  
go Pucharu Europy. K to w ie , 
być m oże n iedzielna konfrontacja  
m istrzów  P olsk i i W ielkiej B ry­
tanii, przekona niedow iarków ?  
N atom iast szum nie zapow iadany  
rew anż za fina ł IM S ’91, odbędzie  
się  w iośną przyszłego roku w  Z. 
Górze.

K ibice n ie  zaw sze m ają okazję  
porozm aw iać ze sw ym i idolam i. 
K S M orawski, postanow ił ułatw ić  
zadanie w szystk im  tym , którzy 
pragną spotkać się  z Andrzejem  
Huszczą i jego kolegam i. Z aw ód  
nicy  i ich opiekunow ie dotrą w  
bm . do szkół czy zakładów  pra­
cy. O ferty m ożna sk ład ać, na 
adres: 65-077 Z ielona Góra, ul. 
W ojska P olsk iego  15 (tel. 625-00). 
Ta ciekaw a propozycja, spotka  
się  zapew ne z zainteresow aniem  
sym patyków  „czarnego sza leńst­
w a ”.

Od 1 listopada br. zaczną funk  
cjonow ać listy  transferow e. Po­
m im o tego, że w  zespole M oraw  
skiego, w iększość zaw odników  
m iała  jednoroczne kontrakty, nie

zapow iada się na to, aby m ia ł#  
d o jść : do w yprzedaży czołow ych  
żużlow ców . Ci, którzy n ie  znajdą  
m iejsca  w  p ierw szej drużynie, za  
silą  . praw dopodobnie (już od 
k w ietn ia  1992) barw y I i- lig o w e ­
go klubu „Tiger” („T ygrys”) Gu  
bi<n. P rzed staw icie le  zielonogór­
skiego klubu prowadzą rozm ow y  
z burm istrzem  G ubina w  spra­
w ie  przejęcia stad ionu i adapta  
cji toru. do potrzeb sp eedw ay’a. 
C zy  zatem  G ubin, po Z ielonej Gó 
rze i G orzow ie będzie trzecim  
ośrodkiem  „czarnego sportu” na  
Ziem i Lubuskiej?

G orzow ianie także przym ierza­
ją się  do przebudow y toru i... 
drużyny. Na listę  transferow ą tra  
fią  bow iem : Ryszard Franczy­
szyn, Jarosław  G ała, K rzysztof 
G rzelak |  K rzysztof O kupski, a 
także w ypożyczeni na rok do po 
znańskiego Poloneza: M irosław  
D aniszew ski, A ndrzej Rzepka, Ro 
bert G rześkow iak i  Cezary O w i- 
życ. K lub, który w krótce zosta­
nie spryw atyzow any, m a zasi­
lić  m in . startujący w  zespole  
ROW Rybnik, B ohum il Brhel 
(CSRF). Przedłużony zostanie tak  
że kontrakt z W ęgrem  A ntalem  
Kocso. G orzow ianie „przym ierza­
ją” się  rów nież do jeźdźców  z pol 
skich klubów... A le to już odręb  
ny tem at.

M a r e k  s t a n i ,s z e w s k i

Andrzej i a r s z a f i l  
bronił Jak w transie

Piłkarze  ręczni I  ligi odrobili wszystkie zaległości spowodowane 
udziałem  n iek tórych  drużyn w  rozgryw kach o europejskie puchary . W 
grupie „ I ”  drużyn  m ęskich now ym  liderem  jest G runw ald  Poznań. 
Sokół Gorzów po w yrów nanej grze p rzegrał w yjazdow e spotkanie z 
W isłą Płock.

zapewne przy żonie, która w  tym  
czasie przebywała na oddziale po­
łożniczym. W Sokole dobrze, szcze­
gólnie w drugiej połowie, zagrał 
Paw eł K aniowski.

'V innym  wczorajszym  meczu te j  
grupy G runw ald  Poznań pokonał 
Stał M ielec 31:21 (20:9), natom iast 
w grupie „X ” G runw ald  R uda Sl. 
przegrał z W ybrzeżem  G dańsk 22:21 
(12:10).

TABELA GRUPY „X ”

W ISŁA — SOKÓŁ 27:25 (10:10) 
W ISŁA: M arszałek, G óral — 

M okrzki 8, Sobolewski 4, K lu ­
cznik 1, K isiel 4, Dw orek 4, 
W róblew ski 5, Borkowski 0, Nie 
dziclski 1, M ichalski 0. W yklu­
czenia: 18 min.

SOKÓŁ: Kozielski, G ajda — 
Robak 3, G um iński 6, B alanda
1, O rluk 1, W arzybok 1. R atajów  
ski 0, Czubak 7. Gołębiowski 0, 
Kaniow ski fi. Wyki : 10 min.

Sędziowali: Ireneusz Cleśliński 
i Zbigniew Tupaj (Elbląg), 
widzów ok. 1200 (komplet).

Charakterystyczną cechą tego m e­
czu była obustronne twarda, chwi­
lami brutalna gra. W pierwszej po 
łowię gospodarze wykonywali ste­

r a m  rzutów karnych, z których wy 
korzystali cztery, natomiast gorzo­

wianie celnie trafili dwukrotnie 
(100 proc.). W drugiej połowie miej 
scowi z sześciu .rzutów, trzy zamie-i 
rtlli na bramki, Sokół z czterech 
wykorzystał dwa.

Przez pierwsze pół godziny żad­
nej z drużyn nie udało się uzyskać 
znaczącej przewagi (cały czas w y­
nosiła ona 1—2 bramki). Na boisku 
roiło się od błędów, spowodowanych 
nerwowymi poczynaniami grają­
cych. W drugiej części spotkania 
było różnie. W 33 min. wygrywał 
Sokót 16:13. w  43 min. prowadziła 
już Wisła 19:17, a w  57 min. m ia­
ła cztery bramki przewagi (23:22', 
którą goście w  końcówce zmniejszy 
li.

Głównym autorem zwycięstwa Wi 
sly byl znakomicie broniący And­
rzej M arszalek. „G rał ja k  w  tran­
sie” — słyszało się opinie płockich 
sympatyków piłki ręcznej. A tym ­
czasem myślami pan Andrzej byl

Wybrzeże
Śląsk
Pogoń Sz.
Zagłębie
Pogoń Z.
GrUnwald R. Sl.
Iskra
Unia

167:134
189:168
155:150
167:153
142:143
147:162
147:162
147:196

TABELA GRUPY „Y”
Grunwald P-ń  
Hutnik
Warszawianka
Wisła
Sokół
Fnblo’
Miedź
Stal

163:143 
167:151 
138:133 
146:151 
132:143 
138:135 
161:13l 
131:154

. W zaległym meczu grupy ,,Y’ I l i ­
gi piikarek- ręcznych Start Elbląg 
pokonał AKS Chorzów 30:24 (14:11) i 
jest na czele tabeli z kompletem
10 pkt.

R. SIUDA

List gratuSaeyjrgif prezesa UKFiT dla Zagłębia
Łłełiiii 1 ki - 1 *Iaija p o ls k ic h  slaiitioiióu

TRAFIŁEŚ 7 3
PP Totaiizator Sportowy zaw.a- 

damia, że w zakładach piłkarskich 
na dzień 5.—6.10.91 r. wg wstępnych 
danych stwierdzono:

LIGA POLSKA — kwota na wy 
grane 46S.512.400 zł, 1 rozw. z 13 
traf. — wygr. 117.128.100 zł, 140 
rozw. z 12 traf. — wygr. po ok.
830.000 zł, 2.350 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po ok. 49.000 zł, 19.123 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po ok. 6.000 zł.

LIGA ANGIELSKA — kw ota n» 
wygrane 741.272.550 zł, 45 rozw. z 
13 traf. wygr. po ok. 4,100.000 zł, 969 
rozw. z 12 traf. — wygr, po ok.
190.000 zł, 10.007 rozw. z 11 traf.
— wygr. po ok. 13.000 zł, 59.742 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po ok. 3.100 zł.

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakładach Dużego Lot 
ka — losowanie 2 na dzień 5.10.91 
roku wg wstępnych danych stwier 
dzono: kwota na wygrane 2.795.400 
złotych.

212 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
ok. 3.200.000 zł; ■ 9.372 rozv/. . z 4 
traf. — wygr. po ok. 110.000 zt; 
164.886 rozw. z 3 traf. — wygr. gwa 
rantowane po 6.000 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(8 dni) wysokość wygranych może 
ulec zmianie.

EXPRESS LOTEK
2, 5, 15, 17, 21 

DC 2Y l o t e k  — 1 
5, 10, 18, 20, 28, 48

Takie spotkania  m ają już pew ną tradycję , a  resort k u ltu ry  fizycz­
nej organizuje je m.in. po to, aby zaakcentow ać znaczenie sp raw nej 
organizacji zawodów sportow ych, porządku na obiektach ku ltu ry  za­
chow ania widzów. Na zaproszenie prezesa U rzędu K u ltu ry  Fizycznej 
i T urystyk i we w torek  zjechali do stolicy przedstaw iciele n iektórych 
klubów  — lau reatów  konkursów  organizow anych w różnych lorm ach, 
z reguły z in ic jatyw y prasy  i poszczególnych związków’ sportow ych. 
Wśród zaproszonych była m.in. przedstaw icielka Zagłębia Lubin, p. Wie 
sław a Zgirsha, k tóra w im ieniu zarządu k lubu  odebrała  list g ra tu la ­
cyjny za zwycięstwo p iłkarzy  drużyny m istrza  Polski w  Lidze Stadio-

Oczywiście, w piłce nożnej i po­
zostałych dyscyplinach sportu ta­
kie wyróżnienie jest efektem  do­
brej organizacji, ąle w równym  
stopniu również postawy kibiców. 
Na lubińskim stadionie zdarzały się 
zadymy, interwencje policjantów, 
było ich jednak mniej niż na in­
nych piłkarskich obiektach. Prezes 
M ichał Bidas grabule uścisnął, obie 
cał nagrodę pieniężną przelać na 
konta klubów (choć o ich wysokoś­
ci nie wspomniał) i tyle było uro­
czystej oprawy.

Przy tej okazji warto przypom­
nieć, że W najpopularniejszym w  
kraju sporcie żużlowym (myślę tu
o ilości widzów na meczach ligo­
wych), wysoko oceniono gorzow­
skich fanów, którzy zajęli 2 m. w  
klasyfikacji I/igi Kibiców, za czę- 
stochowianami. a przed ośrodkami 
bydgoskim, zielonogórskim i lubel­
skim.

Czasy mamy takie, że prawie każ 
de spotkanie z przedstawicielami 
klubów nie jest wolne od wypowie 
dzi na temat zagrożeń jakie soor- 
towi niosą chuligaństwo, wanda­
lizm, Te plagi, powiązane ze spor 
tem. a przecież nie z  jego idei wy  
pikające — to nie tylko nasz Dro­
biem. Świadczy o tym  np. fakt, że 
państwa członkowskie Rady Euro­
pejskiej, a nia tylko one, sygnowa 
ły  europejską konwencje w  sora- 
wie przemocy i chuligaństwa wśród 
kibiców na zawodach sportowych, 
zwłaszcza na meczach piłki nośnej.

Interesujące, zarazem zatrważają­
ce dane zaprezentował przedstawi­
ciel komendy głównej policji, pod­
inspektor Tadeusz Górecki. W br. 
w  związku z imprezami sportowy­
mi w Polsce doszło 44-krotnie do 
zbiorowego naruszenia porządku pu 
bltczneigo. Nikła to pociecha jeśli 
dodamy, że w 1989 r. było ich aż 
91, a przed rokiem — 71, wszak se 
zon piłkarski (hokejowy, w halo­
wych grąch zespołowych) jeszcze 
trwa.

Na obiektach sportowych, wokół 
nich, na ulicach miast, w środkach 
lokomocji nadal wywoływana jest 
agresja. Charakterystyczne, że aż 80 
proc. wszystkich awantur odbywa 
się na terenie kolei. Z lubuskiego 
podwórka przypominają sie popisy 
grupy agresywnych fanów Stali Go 
rzów jadacych 30 maia do Zielonej 
Góry na derby żużlowe z KS Mo­
rawski.

Trudno też oszacować olbrzymie 
straty, jak:e  powstają w  wyniku 
tzw. demolek. Akty wandalizmu 
przvniosłv szkody rzędu kilkudzie­
sięciu miliardów zł, ale nie są tu 
uwzględniane inne koszty, np. le ­
czenia ofiar w bicia  (w tyrn roku 
zanotowano ok. 30 poważnych uszko 
dzeń ciała), czy pieniędzy wydawa­
nych przez policję, organizatorów  
imiprez sportowych na tzw. zabez­
pieczenie porządku. Z reguły awan 
tury chuligańskie stają sie udzia­
łem  nieletnich, a także, choć w  
mniejszym stopniu, ludzi do 21 lat.

W sumie ok. ,90 proc. sprawców  
awantur — to młodociani. Z punktu 
widzenia policji najgorszą opinię 
mają chuligani mieniący się sym ­
patykami Legii Warszawa, Lecha 
Poznań, Śląska Wrocław, W isły Kra 
ków, Cracoyii czy Lechii Gdańsk, a 
najczęściej dochodzi do wybryków  
na imprezach sportowych organizo 
wanych w  województwie katowic­
kim, w  Warszawie. Trójmieście, 
Wrocławiu, Poznaniu, Łodzi i Kra­
kowie. Taka to specyficzna geogra 
fia naszego kraju.

Niedawno po raz pierwszy odno 
towano w  Polsce poważniejsze eks 
cesy wyw ołane przez chuliganów  
zza granicy, Chodzi o Niemców, 
którzy udawali się na mecz Górni­
ka Zabrze z Hamburgerem SV o 
Puchar UEFA. Zdemolowali oni 5 
wagonów w  pociągu. W Żaganiu 160 
awanturników zostało zatrzyma­
nych i odstawionych za granicę. 
Wkrótce polscy piłkarze grać bę­
dą elim inacyjne mecze mistrzostw  
Europy z Irlandią i Anglią. Do Po 
znania spodziewany jest przyjazd 
ok. 3 tys. fanów z tych krajów (Au 
plicy chcą przyjechać w  sile 5 tys.). 
Niedawno w  Poznaniu przebywali 
Brytyjczycy, by naocznie zapoznać 
*ie z  warunkami bezpieczeństwa. 
Omówili ze strona polską szczegóły 
ewentualnego zabezpieczenia . się 
przed ch.ivliga.nam!. Raz jeszcze się 
okazało, że awanturnictwo sporto­
we — to nie tylko nasz problem.

Nie sądzę by chu!i,gaństv70, w  je­
go licznych odmianach i o różnym  
stoioniu społecznej szkodliwości, cał 
ko wicie dało się z życia sportowe­
go wyeliimiiflować. Można i ’ trzeba 
jednak szukać m odelowych form  
współdziałania szkoły, rodziców m ło 
dodanych kibiców, Kościoła, poli­
cji. służb miejskich. Rzecz także -w 
dostosowaniu obiektów do w ym o­
gów FIFA, Dotychczas niewiele ta* 
kich stadionów w  Polsce mamy.

ROMAN STUD^


